
N" 115. Kraków, 24 Maja — Czwartek. Kok 1888.
C a a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

c ocztą w państwie Austryackiem .............................................
|  n n N iem ieckiem ......................

r— „ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
P cnych państw należących do związku pocztowego . . .

q  renumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

-d Administracyi Czasu w Krakowie.— L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  m efrankowanych  nic przyjmuje się.

Ręlłopfsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw artał na  1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 zir. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P » e n n m e i » ł ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w  K r a k o w i e , tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło­
szenia iinseraty) przyjmuje się za opłata od mieisc.a wiersza drukiem drobnvm tDetitowyml za pierw- 

:nt., z: 
drukie

la a. A. uanaei Nowakowskiej w Sukiennicach obok ulu pocztowej. — «»g««-
sr.enla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od mie 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— Dołączenia do „C»a§u“ (prospekta, Cy 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ce 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać prz_
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_o  cua miejBcowyuu p io u .m w .M u w , — m iezy tosc  uprasza się n a p n u n  uauo

kazem pocztowym.— O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya 
’ "adzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w- J 'a r y i i i  wyłącznie

. n  W 1 Tl P. ft Tl fTV7 K ftftZ tO W Sllri P « l lh n u « n  D n m n n n i.U a  QQV W.*’- f t

p. Adam,w głównym składzie tytoniu ru. 11 “'jyj iijuuuaisKiej u  4; w raryzii hjiomu.. f- 
Rue Clćment 4; (prenumerate p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  Wiedniu pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Z^qw odu święta uroczystego następny 
NumeivJjjCzasu“ 'wyjdzie w p i ą t e k  dnia 
25go buln. wieczór

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na czerwiec . . złr. 2 A O
Od 1 czerw, do końca wrześ. 1883 złr. 81—■
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na czerwiec . . .  6 marek
Od 1 czerw, do końca wrześ. 1883 20 „

Prenumerata lic /y  się tylko 
od. pim vs/.('go do ostatniego dnia 
w miesiącu.

- * -k ̂są ' ■ '
f - . Kraków 553 maja.

P rzeg ląd  P o lityczn y .
Sejm  czeski został rozw iązany patentem  cesar­

skim z dnia 17 b. m.; tym  samym patentem  n a ­
kazane zostały nowe wybory i Śejm nowowybra- 
ny zwołanym  na dzień 5 lipca r. b. Dotychczas 
więc term in zebrania się dziewięciu sejmów jest 
ogłoszony.

Dziedziczny członek Izby panów R ady państwa, 
D r Alfred książę W indisch-G ratz, m ianowany zo­
s ta ł członkiem  T rybunału  państwa.

D ep. T o n n e r ,  jeden  z tych m łodoczeskich d e ­
putow anych, który, pomimo nacisku ze strony 
pewnej części wyborców, nie zerw ał solidarności 
klubowej i głosow ał za nowellą szkolną, zaprosił 
obecnie swoich wyborców dla w yjaśnienia im po­
ro d ó w , k tóre zniewoliły tak  jego  samego, ja k  i 
innych m łodoczeskich posłów do głosowania za 
nowellą.

Szereg sejmików relacyjnych, którem i stronnic­
two w iernokonstytucyjne postanowiło wypełnió 
pauzę parlam entarną, otworzył wczoraj w Szum- 
berku  (M ahrisch-Schónberg) dep. Beer. Mówca 
długo i szeroko rozwodził się nad potrzebą ośmio- 
letąiego obowiązku szkolnego, potępił nowe przed­
łożenia podatkowe, gloryfikował czynności zjedno­
czonej lewicy, k tó ra  zdaniem  mówcy posiada mo­
nopol uszczęśliw iania ludów m onarchii, motywo- 
w ałm iechęć lewicy do polityki biernej, podnosił 
dalej potrzebę solidarności wszystkich Niemców 
austryackicli, w reszcie w ysław iał zasługi niem iec­
kiego Schulvereinu. Słowem deputow any Boer na 
zćbraniu wyborców w yczerpał cały zapas fraze­
sów, znanych nam  z sali parlam entarnej. Skoń­
czyło się naturalnie na uchw aleniu wotum  ufności 
i podziękowaniu mówcy.

Kord. ally. Z  ty ogłosiła dosłowno brzmienie 
noty niem ieckiej przesłanej W atykanow i. Nota 
ta, k tórą  w całości podamy, proponuje, aby w za­
mian za usunięcie niektórych postanowień ustaw 
majowych. K urya rzym ska zezwoliła na to , aby 
rządowi służyło pewne ograniczone prawo za­
k ładan ia  veto przeciw powoływaniu duchownych 
na posady kościelne. W ysłana  na tę  notę w dniu 
20-go b. m. odpowiedź ma przedew szystkiem  wy­
rażać zdziwienie, że frząd pruski odstąpił teraz 
od daw nych podstaw, na k tórych propozycye u- 
gody opierał i wyraża życzenie pow rotu do nicli.

T ak  donoszą n iektóre dzienniki zwykle dobrze 
poinformowane. B iuro W olfa zaprzecza natom iast 
wysłaniu odpowiedzi sekretarza stanu Jacobinie 
go i tw ierdzi, że w dniu 20 b. m. odpowiedź ta 
jeszcze w ysłaną nie została.

Podróż je n e ra ła  M oltke po A lpach w zacho­
dnio-północnej stronie W łoch, zaczyna coraz b a r­
dziej niepokoić opinię publiczną we F rancyi. —  
D zienniki francuskie przypom inają sobie podobną 
podróż M oltkego w r. 1869, krótko przed wojną 
francuską wzdłuż granic F rancy i, i w yciągają ztąd 
konsekw eneye niepokojące. W e W łoszech bywa 
za to feldm arszałek pruski, gdzie tylko się pokaże, 
przedm iotem  owacyi.

W  P aryżu , w okręgu wyborczym przedm ieścia 
Passy, przeszedł w ściślejszym wryborzo bonapar- 
tysta  Galla 3036 głosam i p\’zeciw 2999. R ezulta t 
tego glosowania wydaje się dziennikom wszyst­
kich odcieni republikańskich w ypadkiem  tak  nad­
zwyczajnym, że się uspokoić nie mogą.

Do Pol. Corr. piszą z P a ry ża :
^  i uw iszyc?’ kołach politycznych utrzym ują, 

że lord D ufferin nie bardzo sympatyczno znalazł 
przyjęcie w Konstantynopolu, i że su łtan odmó­
w ił zezwolenia na  projekta Anglii względem ro- 
organizacyi E giptu . Nie w ierzą też, aby ford D uf­
ferin uzyskał w W iedn iu  silniejsze poparcie dla 
swych planów. W e F rancy i wszelkie starania 
D ufferina pod tym  względem nie odniosłyby ża­
dnego skutku. E uropa m a na W schodzie interesa, 
a więc nie może zgodzić się na to, aby okupa- 
cya E g ip tu  przez A nglię trw ać m iała przez czas 
nieograniczony.

W  Londynie odbył się ponowny m eeting m a­
rynarzy interesow anych w sprawie w ykopania dru­
giego kan a łu  Sueskiego. Przem aw iano za przy­
spieszeniem spełnienia tego planu i w ykonania 
go w tak i sposób, żeby ujście jego do morza 
Śródziemnego było w m iejscu bardziej do G ibral­
ta ru  zbliżonem,’ niż Port Said.

O statnie głosowanie w Izbie włoskiej pociągnęło 
za sobą przesilenie w m inisterstw ie, k tóre jednak  
skończy się zapewne wzmocnieniem pozycyi p re­
zesa ministrów i większości kolegów jego. Mini

strowie bowiem Zanardelli i B accarini, ten ostatni 
nawet w tonie dość o strym , oświadczył się p rze­
ciw aliansowi z praw icą, i to właśnie dało powód 
przesileniu. Jak  nam właśnie donosi telegram , p o ­
dał się formalnie cały  gabinet do dym isy i, a król 
powierzył D epretisowi złożenie nowego gabinetu. 
Zachodzi kw estya, czy przesilenie ograniczy się 
tylko na zastąpieniu Baccariniego. To jednak  pe­
wne, ja k  u trzym ują dzienniki włoskie, że w skutek 
ostatniego głosowania w Iz b ie , nastąpi pewna 
zmiana w dotychczasowem ugrupowaniu stronnictw.

Uroczystości koronacyjne w Moskwie już 
się rozpoczęły.

*0d aktu koronacyi zaczyna się właściwie, 
według tradycyi caratu, oficjalne panowa­
nie. Car niekoronowany, nie posiada je ­
szcze tej sankcyi, która go zamienia w o- 
czach ludu w półboga i nie posiada on pra­
wa dziedziczności. Aleksander III jedną 
dotąd zatwierdził zasadę, zasadę niezmien­
ności samodzierstwa i nienaruszalności tak 
form jak istoty władzy swych przodków. 
Zasada ta, tak silnie wypowiedziana w ma­
nifeście do ludów wszech Rosyi, wymagała 
pośpiechu w koronacyi, a jednak akt ten się 
opóźniał i młody Car zbliża się dziś do 
tronu obryzganego krwią ojca krokiem 
pełnem trwogi i niepewności. W przy­
gotowaniach trzeba było połączyć dwa 
względy: ostrożności i tajemnicy z jak naj­
większą ostentacyą. Trzeba było czaro­
dziejstwa policyi rosyjskiej, aby steroryzo- 
wać podziemny teroryzra, wyśledzić lub 
zbić z tropu spiskowców, obwarować się 
przed pociskami dynamitu i niemniej stra­
szną nienawiścią nihilistów — a zarazem 
zrobić wszystko, aby z dwóch części świata 
zwołać reprezentantów ludu i przedstawi­
cieli obcych państw, podnieść tem maje­
stat i wielkość, impozycyą caratu na ze­
wnątrz, a nawewnątrz caratu religję.

Żaden władca starożytności ani monarcha 
czasów nowożytnych w równie dramaty­
cznych warunkach ire przywdziewał korony.

Czy jednak koronacya Aleksandra III 
tak wyjątkowa i nadzwyczajna pod wzglę­
dem tła, dekoracyi nawpół europejskiej, na- 
wpół azyatyckiej, stanie się faktem i datą 
wielkich następstw i doniosłości, czy spro­
wadzi zmiany w ustroju państwa, czy za­
waży w dziejach dwóch części świata, któ­
re się tu spotkały ? —  wątpić zaiste przy­
chodzi.

Rosya nie zna prawa dziejowego postę­
pu, ani koniecznych przesileń, przez jakie 
przechodzi europejska spółeczność. W jej 
olbrzymich przestrzeniach jest miejsce na 
największe sprzeczności, a jedyne tam pra­
wo inercyi historycznej dozwala im istnieć 
obok siebie. Gdy się wulkan otworzy w pod­
biegunowych strefach, to po chwilowym w y­
buchu lawa rozlewa się na lodowych sto­
kach gór. Nihilistycznego wulkanu nie za­
mrozi despotyzm, ale despotyzmu nie roz­
topi nihilizm. Oba te żywioły istnieć mogą, 
a nawet wzmagać się w sile obok siebie — 
biada tylko tym krainom, gdzie istnieje ro­
ślinność duchowa, gdy one wystawione na 
niszczące działanie tych dwóch żywiołów  
zagłady.

Gdy obejmował rządy Aleksander III, 
zachodziło pytanie, jaką wybierze drogę: 
konstytucyjną, czy drogę stopniowych re­
form ? Konstytucjonalizm w Rosyi, jak ka­
żda anomalia w ustroju państwowym, ro­
kowała tylko chaos. Tragiczny zgon A le­
ksandra i i  nie wywołał żadnej inieyatywy, 
żadnego głosu samodzielnego, prawo iner­
cyi przeważyło — zaciężyło zarówno nad 
konserwatystami i bojarszczyzną, jak nad 
stronnictwem konstytucyjnych teoretyków, 
jak nawet nad nihilistami, którzy dokona­
wszy materyalnej zbrodni, niczego dalej 
podjąć nie próbowali, okazali swą niemoc i 
bezmyślność. Chwila ta stwierdziła pono­
wnie, co przed 50 laty pisał De Maistre, że 
w Rosyi są namiętności, niema m yśli, są 
żywioły, niema stanów, ani stronnictw.

I znów zwyciężyło prawo inercyi, nie 
konserwatyzm historyczny i moralny, ale 
ta skamieniałość, która chce przechować 
spotęgowane żądze i nienawiści. Katkow, 
Aksakow i Pobiedonoscew, dzierżyli ten 
sztandar — Car Aleksander III okazał już 
niejednokrotnie, że popierając _ te _ ujemne 
tradycye caratu, czy to w zasadzie niezmien­
ności samodzierstwa, czy pod względem re­
ligijnych i narodowych prześladowań—  nie 
chce jednak nazewnątrz puścić samopas 
prądu panslawistycznego, skoro odsunął Igna- 
tiewa. Ignatiew prowadził do wojny nieu­
niknionej— ale Giers przygotował korona­
cję; nie zdołał on wyprowadzić Rosyi z o­

samotnienia i nawiązać zerwanych lub za­
chwianych przymierzy, ale doprowadził do 
zbliżenia z dworami ośeiennemi. Na koro­
nacyi nie braknie żadnego reprezentanta 
państw europejskich. Ugoda z Rzymem i 
nominacya biskupów w krajach polskich 
Skłoniła Stolicę Stą do wysłania l gąta a 
iatere, jak Pius IX wysłał na koronacyę 
Aleksandra II kardynała Chigi. Arcybiskup 
Yanutelli przybędzie do Moskwy nazajutrz 
po akcie konsekracji Cara w cerkwi pra­
wosławnej , a obecnością swoja zatwierdzi 
zasadę i tradycyę, że Papież jako monar­
cha i jako naczelnik Chrześciaństwa, łączy 
się z wszystkimi panującymi świata. W  tej 
samej idei monarchicznej Cesarz Franciszek 
Józef wysłał swego brata, a Cesarz Wilhelm 
bratanka. Niebędzie to chwila politycznych 
rokowań, choć niewątpliwie dyplomacya ro­
syjska z niej skorzystać zdoła, aby dostoj­
nych gości przekonywać o potędze państwa 
carów.

Wśród reprezentacyi ludów podległych 
berłu carów, stanie także kilkunastu pol­
skich panów i polskich chłopów, których 
rząd powołał z Królestwa i z krajów za­
branych, i staną z nimi nowomianowani bi­
skupi.

W akcie koronacyjnym zachowanym zo­
stał tytuł króla polskiego, choć w piśmie 
rehabilitacyjnym do Apuchtina poraź pier­
wszy w imieniu Cara użyto nazwy „kraju 
przy wiślańskiego. “

Gdy zaprzeczono istnienia Królestwa 
Polskiego, gdy w Warszawie dano świeżo 
pochwałę za bezwzględność w rusyfikacyi 
młodzieży, a każdy objaw narodowości wy­
wołuje represyą, gdy na Litwie, Wołyniu i 
Podolu system tępienia polskości jest w peł­
nej m ocy— powołanie Polaków z Króle­
stwa i Prowincyj zabranych, aby uczestni­
czyli w uroczystościach koronacyjnych — 
przypomina rzymskich Cezarów, którzy 
wydając gladyatorów na śmierć, żądali od 
nich pokłonu i okrzyku: Ave Caesar mori- 
turi te salut ant!

KORESPONDENCYA „CZASU.11

Przemyśl 21 m aja.

Od kilku  tygodni je s t miasto nasze areną, naj­
zaciętszych agitacyj ‘przedwyborczych. Początko 
wo odnosiły się one do wyborów z m niejszych 
posiadłości,' a  przebieg burzliwych dwóch zgro­
m adzeń, na których zwalczano kandydaturę hr. 
Krukowieckiego, znany już waszym czytelnikom  
z powtórzonych przez Czas sprawozdań tu te jsze­
go lokalnego pism a San. Mimochodem powie­
dziawszy, temi sprawozdaniami ściągnęło to pismo 
na siebie gromy potępionego przez opinię całego 
k ra ju  k an d y d ata , powtarzające się co tydzień 
w znanym  „rew olw erze11 lwowskim, lecz szkalo­
wania przez te wstrętne piśm idła, chyba zaszczyt 
Sanowi przynoszą, świadcząc, iż on spełnia na le­
życie swa obyw atelską powinność, w alcząc n ie­
zm ordowanie przez 6 lat z żywiołam i rozkłado­
wemu Że walka ta  jest niezbędną, zwłaszcza 
w obecnych naszych stosunkach, dowodzi na jle­
piej przebieg wczorajszego walnego zebran ia  wy­
borców z m iasta, o którem pospieszam podać wam 
szczegóły. Już od dawna wiedziano, że dofcycn- 
czasowy’ poseł do Sejmu, a dawny burm istrz D r 
W ay g art ubiega się i ubiegać będzie usilnie o 
ponowny wybór, a że, jak  to słusznie już  przed 
paru  m iesiącam i pisał wasz korespondent „z nad 
Sanu,11 kandydatura  ta  nie nęci ani in te ligencji, 
ani poważnego mieszczaństwa, gdyż D r W aygart 
zawsze opierał się na najniższych warstwach spo­
łeczeństw a, schlebiał im, i dem oralizujący wpływ 
wywierał, a po swych rządach w mieście pozo­
staw ił najsm utniejsze wspomnienie, więc liczny 
zastęp poważnych mieszczan i m teligencyi posta- 
nowił wezwać D ra Dworskiego, b. posła do R a ­
dy państw a i burm istrza m iasta, do kandydow a­
nia o krzesło poselskie do Sejmu. ^

Na pierwsze walne zebranie wyborców zeszło 
się w ielu przedmieszczan, stanowiących niejako 
przyboczną straż D ra W aygarta  przy wszystkich 
wyborach, a natom iast mało m ieszczan i m teli- 
gencyi. W ybrano kom itet z 50 osob, z małemi 
w yjątkam i 'zwolenników D ra W ., lub znowu lu ­
dzi co nie m ając w łasnśgo zdania, da ją  się każ­
demu w pole wyprowadzać. D la pozoru wciągnię­
to k ilka osób z przeciwnego obozu, a m iędzy nie­
mi i notaryusza Frankow skiego, k tóry  przew odni­
czył poprzednio komitetowi prowizorycznem u ja- 
koteż walnem u zebraniu. W  tym  kom itecie zgłosił 
D r W aygart sam swoją kandydaturę, oświadcza­
ją c  zarazem , iż zamierza zdać spraw ę ze swych 
czynności poselskich, natom iast D r Czaykowski, 
D r Doliński i D r Mochnacki zgłosili kandydaturę 
D ra Dworskiego, k tóry  to zgłoszenie następnie 
zaaprobował.

AVczoraj po południu zwołał ^przewodniczący 
kom itetu walne zebranie wyborców i oświadczy­
wszy, że zgłoszono dwie kandydatury , udzielił 
głosu b. posłowi W aygartow i. Przem ów ienie je ­
go zbyt wiele miało jaskraw ych i dużo do m y­
ślenia dających ustępów, ażebym m ógł je  streścić 
w k ilku  słowach, pozwolicie więc, iż się nad 
niem cokolwiek więcej rozpiszę.

Sprawozdanie swe rozpoczął charak terystyką 
ustro ju  sejmowego, a przedewszystkiem  zaznaczył, 
że w przedostatniej kadencyi posłam i z m niej­
szych posiadłości byli ruscy księża i clitopi, a 
zastęp ten około 40 krzeseł zajm ujący, stanow ił 
opozycyę. W  ostatniej kadencyi stosunek się 
zmienił, bo prócz kilku, wszystkie te k rzesła  za­
ję li w łaściciele dóbr i urządnicy. W łaściciele ci 
uzyskali tem samem większość i odtąd mniej li­
czono się z żądaniam i posłów z miast. (D r W . 
uw aża zatem  w yparcie żywiołu wrogiego nam ze 
Sejm u za rzecz niekorzystną. Przyp. kor.) Człon­
kowie postępowi, a m ianowicie posłowie z m iast 
i wielu z w iększych właścicieli, ja k  Skrzyński, 
Onyszkiewicz, W asylew ski, Jon i inni, zawiązali 
klub postępowy, a doń w stąpił i mówca. Drugim  
by ł klub reformy, zwany pospolicie Stańczykow ­
skim. B ył on niestety strażą pożarną, gaszącą 
wszelkie ’objawy patryotyczne Sejm u (sic). K lub 
podolski by ł silnie zorganizowany pod wodzą 
Grocholskiego. Członków jego  charakteryzuje mów­
ca tak , że gdy raz py ta ł się jednego z nich, co 
myśli o sprawie traktow anej, odpowiedział mu 
te n ż e : „nic, bo od tego je s t przewodniczący, aby 
m yślał, a ja  będę tak  głosował, ja k  on .a K lub 
ekonomistów czyli A teńczyków  znalazł dość wzglę­
dów u  D ra  W aygarta . W reszcie w spom niał po­
bieżnie o klubie ruskim .

W  dalszym ciągu przechodzi do opisu spraw, 
jak iem i Sejm od r. 1877 się zajmował, rozpoczy­
nając od sprawy adresowej wśród k tórej Sejm 
zam knięto. Owoczesne stosunki polityczne, groźne 
od północy (tu  zwróciło wielo osób na to uwagę 
że mówca starannie u n ika ł wzm ianki nazwy R o­
syi. P rzyp . kor.) w ym agały zam askowania w a- 
dresie, lecz choć p ro jek t adresu był nader oglę­
dny, nie znalazł poparcia. Rozwodząc się dłużej 
nad ustaw ą o drogach i dojazdach do kolei, p rze­
chodzi mówca do spraw y pow iększenia liczby 
posłów z m iast, podnoszonej k ilkakrotnie przez 
posła H ausnera. Nie m iała ona powodzenia, a ja k  
przyznaje mówca, iż nie wie, czy może w łaśnie 
nie z tego powodu, że on za nią przemawiał. 
(Podobno nie było to bez wpływu n a  los wnio­
sku, gdyż wówczas toczyła się dyscyplinarna 
spraw a D ra  W aygarta , jako  burm istrza P rzem y­
śla w W ydziale krajowym . P rzyp . kor.).

Przechodząc kolejno wszelkie sprawy, a przed- 
stwiając je  albo ze skrajnego punk tu  widzenia, 
jak  n. p. spraw ę reformy adm inistracyjnej, która, 
jego zd an iem , m iała autonom ią oddać pod w ła­
dzę urzędów państw ow ych, lub ba łam utn ie , ja k  
sprawę kw aterunku w ojsk , za który w przyszło­
ści m iasta dostaną znaczne odszkodowania za u- 
biegłe la ta  (ustaw a za tem , jeżeli będzie uchw a­
loną , m usiałaby oddziaływ ać w stecz!), wrykazał 
dobitnie b. poseł, że praw ie zawsze był w m niej­
szości, a tem sam em , że n iew iele, a raczej p ra ­
wie nic nie zdziałał.

P o ją ł o n , iż tak ie  sprawozdanie nie zadowolui 
wyborców, to toż w celu zjednania ich sobie, na 
inne udał się tory, na których tylu już ludzi u 
nas doszło do celu — dosiadł więc konika trom- 
tadratycznego. „Idzie obecnie o w ybór, ja  chcę 
być posłem , proszę więc o m andat nadal. Dw u ­
krotnie mnie wybierano, prawie jednomyślnie, p ro­
szę więc wybierzcie mnie i teraz panowie! Będę 
dążył do tego, aby Sejm  na nowo uzyskał prawo 
wybierania delegacyi cło R ady państw a, będę p o ­
p iera ł wolność i równość w yznań, będę się s ta ­
ra ł pracow ać około podniesienia oświaty, handlu, 
przem ysłu i rzem iosł. Jestem  P o lak iem , bez P o ­
laka  zgryzie Moskal R u sina , a bez R usm a niem a 
Polaków. T a k !  j e s t e m  P o l a k i e m ,  a c h o ć  
z a  t o  p ó j d ę  do  n i e b a ,  c z y  d o  p i e k ł a ,  j e ­
s z c z e  p o  d r o d z e  w o ł a ć  b ę d ę :  J e s z c z e  
P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a !  ( Słabe oklaski).

„Znam sprawy kw aterunkow e, zniesienia pro- 
pinacyi i kopytkowego, będę chętnie pracow ał 
w nieb; wybierzcie mnie więc P anow ie, proszę 
was o to usilnie. “ Prośbę tę poparł kandydat ge­
stem błagalnym  i łzam i w oczach.

Zwrot ton ostatni był o tyle niefortunnym , iż 
potw ierdzał ogólnie objawiano zdania, że D r W ay­
gart nie ubiega się o m andat, lecz prosi w szyst­
kich , by mu głos oddali.

D r D oliński w świetnej mowie poddał surowej 
krytyce niotylko sprawozdanie , lecz i działalność 
D ra W aygarta. Zam iast spraw ozdania z jego czyn­
ności, usłyszeli, zdaniem mówcy, wyborcy opis czyn­
ności S e jm u , a to z pow odu, iż były poseł nie 
zajm ował w nim żadnego wybitnego stanowiska, 
do jak iego  upraw niałaby go inteligeneya i pozy- 
cya społeczna. To co on d zia ła ł, t. j. głosować, 
um iałby każdy inny, poseł taki więc nie je s t od­
powiednim  reprezentantem  Przem yśla. P rzecho­
dząc jego działalność wr mieście naszem , k tóra 
z jednej strony spowodowała aż koalicyą wszyst­
kich stronnictw, aby go tylko zwalić z burmi- 
strzostw a, na którem  działał tak  demoralizująco, 
iż zaprzeczane przezeń rozprzężenie doprowadzało 
do tego, że urzędnicy jem u podw ładni pociągani 
byli przez sądy za nadużycia w ładzy, podnosi, że 
D r W aygart nie je s t osobą, zasługującą na zau­
fanie wyborców. M iał on przecież śledztwo dy­
scyplinarne, k tóre oparło się aż o W ydział k ra ­
jowy.

Jako  zastępca członka tegoż W ydziału , nie 
znalazł on tamże dość uznania, skoro D r Smolka, 
w ybrany prezesem  R ady państw a, nic zrzek ł się 
godności radcy W ydziału  k ra jo w eg o , aby tylko 
nie dopuścić D ra  W ay g arta  do zajęcia jego m iej­
sca. To je s t rzeczą ubliżającą dla Przem yśla. N aj­
cięższym jednak  zarzutem  je s t ta  okoliczność, iż 
kandydat przed m iesiącem  został wybrany człon­
kiem  rady zawiadowczej banku W łościańskiego, 
tego banku, który przyczynia się do wynarodo­
wienia k ra ju , do w ywłaszczenia włościan. Jak  
dalece ten  bank  je s t zdyskredytowanym, dowodem, 
iż tak  poważna osobistość, ja k ą  był D r Zbyszew- 
ski w Rzeszowie, skoro został dyrektorem  tego 
banku, nie otrzym ał już  później m andatu.

W  przeciwstawieniu do tego podnosi D r D o­
liński zasługi D ra  Dworskiego około dobra m ia­
sta ja k o  burm istrza, i około dobra k ra ju , jako

posła do R ady państwa, który tam że wybitne za­
ją ł stanowisko. P o d n o sząc , iż jest najodpowio- 
dniejszem, aby burm istrz był reprezentantem  m ia­
sta w Sejmie, poleca kandydaturę D r D w orsk ie­
go. (H uczne oklaski).

Z kolei zabiera głos D r Czaykowski, w icepre­
zes rady powiatowej i oddając hołd gorliwości 
wyborców, którzy się tak  licznie zebrali, popiera 
kandydaturę D ra Dworskiego. Podnosi tę okoli­
czność, że akcya przedwyborcza roznam iętniła 
umysły, a że zarówno D r W aygart, przeciw k tó ­
remu w ystępuje, ja k  i D r Dworski, którego po­
piera, należą do jednego obozu, wnosi, iżby celem 
uniknięcia dalszego rozjątrzenia, z któregoby ty l­
ko wrogie żywioły skorzystać mogły, zgrom adze­
nie poleciło komitetowi, aby tenże odniósł się do 
kom itetu centralnego, iżby ten zadecydow ał, k tó ­
rego z obu kandydatów poleci.

Dr. D worski w krótkiem  lecz treściwem  p rze­
mówieniu w yjaśnia powody, dla których sam nie 
kandydował, lecz skłonił się do przyjęcia kandy­
datury . Mowę swą, wypowiedzianą ze spokojem i 
godnością, kończy zapewnieniem , że szanując k a r ­
ność narodow ą, fpodda się orzeczeniu kom itetu 
centralnego i skoro ten uzna D ra  W aygarta  za 
kandydata, popierać go będzie wszelkiemi siłami.

K u ogólnemu zdum ieniu w obronie kandydatu­
ry D ra  W aygarta  i przeciw  wnioskowi D ra Czay- 
kowskiego, w ystąpił znany św iętojurca D r A nto­
niewicz, b. poseł z T urk i i członek rady ruskiej. 
Popiera  on kandydaturę D ra W aygarta, gdyż ten 
zobowiązał się popierać „uasze słuszne życzenia .a 
Odniesienie sie do kom itetu centralnego który 
„dla nas nie je s t pow agą,11 uważa mówca za u- 
bliżenie wyborcom, którzy nie są m ałoletnim i i 
wiedzą, co robią.

D r M ochnacki oświadcza, że początkowo był 
przeciw wnioskowi D ra Czajkowskiego, lecz wi­
dzi, że się mylił, a o tem  przekonało go p rze­
mówienie Antoniewicza. W idocznie uderzył wnio­
sek ten  w sedno rzeczy. W  zgrom adzeniu zwoła- 
nem z ram ienia kom itetu centralnego znajdują 
się ludzie nie uznający jego w ładzy, lecz tw orzą­
cy osobne pokątne kom itety, a mianowicie świę- 
tojurcy. U derzając silnie na agitacyc moskalofil- 
skie, co może tem łatw iej czynić, iż sam jest 
Rusinem , zw raca uwagę, iż należy zdemaskować 
tych, co się wśliznęli tu , aby siać niezgodę i 
z niej tryumfować.

D r W aygart w nam iętny i nieparlam entarny 
sposób uderza na D ra D olińskiego, za co został 
wezwanym do porządku. Mniema, że D r Doliński 
pow tarza tylko artykuły  Sanu, lecz, że wszystko, 
co teużc przytoczył, jest nieprawdą. Nie m iał śle­
dztwa dyscyplinarnego (m iał je , o czem świad­
czą akta* tutejszej Rady powiatowej i W ydziału  
krajowego), a do banku włościańskiego wstąpił, 
uw ażając go za pożyteczną instytucyę, o której 
p. W rotnowski, dyrektor B anku krajowego, się wy­
raził, że, gdyby tego banku nie było, należałoby 
go stw orzyć! Odnoszenie się do kom itetu central­
nego, uw ażałby za ubliżenie wyborcom i sobie.

Od tej chwili dyskusya żwawa zaostrzyła się, 
D r D oliński i D r Czajkowski zastrzegli sobie od­
powiedź, lecz nic przyszło naw et do niej, z po­
wodu przeciągania się dyskusyi. K ilku przedmio- 
szczan, na poły pijanych, wyciem i krzykam i 
przeryw ało dyskusyą, najpotężniejszy z filarów 
jej i najzagorzalszy stronnik i ajen t D ra W aygar- 
ta, kowal i radny, a przytem  rusin Lukasiewicz 
dopiero -wtedy ucichł, gdy go przewodniczący po 
wtóry raz zawmzwał, iż jeżeli chce mówdć, niech 
wyjdzie na mównicę, w przeciwnym zaś razio 
niech nie przeszkadza rozprawom.

Po zaciętej kontrow ersyi między D rem  M och­
nackim i Antoniewiczem zam knięto dyskusyę i 
przystąpiono do głosowania nad wnioskiem D ra 
Czajkowskiego, k tóry  wbrew wszelkim agitacyom 
otrzym ał znaczną większość.

W czoraj obradował ściślejszy kom itet nad tą  
uchw ałą zebrania, i choć nieprawdopodobnem  się 
to wydajo, nic uznał uchwały za obowiązującą, 
lecz postanowił odwołać się do kom itetu obszer­
niejszego. Nie łudzim y się, iż i tam  podobny los 
spotka uchw ałę, bo kom itet złożony z takich ży­
wiołów, że trudno się po nim czego innego spo­
dziewać.

Jednem  słowem zarysow ały się wybory p rze­
myskie w ten sposób: H r. K rukow iecki z m niej­
szych posiadłości i D r W aygart z m iasta popie­
rani są przez świętojurców, i co ku  ogólnemu 
zgorszeniu je s t faktem  przez roprezentacyc k ra ­
kowskiego tow arzystw a ubezpieczeń, i przez dy- 
rekcyę Tow arzystw a zaliczkowego rolnego, a osta­
tni przytem  przez kilkudziesięciu obałam uconych 
Polaków z inteligencyi i bezm yślnych przedm ie­
szczan, a przeciwnicy ich ks. Sapieha i D r D w or­
ski popierani są przez całą  inteligencyę, poważne 
mieszczaństwo i w ielką część Izraelitów.

Dziwne to połączenie żywiołów anarchicznych 
czyni przykre w rażenie dla każdego trzeźwo pa­
trzącego. Obyr rezu ltat wyborow zm ienił je  na 
korzyść.

Lwów 22 maja.

(§§) W ym ieniają już głośno kilku  posłów po­
przedniego Sejmu, którzy mimo wybitnego stano­
wiska swojego w łonie dawnej R eprezentacyi k ra ­
jowej i mimo rzetelnych usług, oddanych krajow i 
w wielu ważnych spraw ach, m ają  być zachwiani 
tak, że już się oswoili z myślą stracenia m andatu. 
Nic chcę wymieniać w szystkich, o których po­
nownym wyborze pow ątpiew ają naw et w kołach 
wtajemniczonych w przebieg akcyi wyborczej na 
prowincyi. O jednym  pośle jednak  już  wczoraj 
inny dziennik wyjaw ił całą praw dę, ogłaszając 
równocześnie dwie jego rezygnacyc. Mam na m y­
śli p. Dawida A braham ow icza, który w wielkiej 
posiadłości w K ołom yjskicm  sam ośw iadczył, że 
wobec powziętego już zam iaru wybrania innego 
obywatela, nie myśli o uzyskaniu m andatu  na 
dalsze sześciolecie, w dziennikach zaś równocze­
śnie ogłosił, że skoro w gminach powiatu lwów-
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kiego kandydatura  p. Teofila M erunowicza zo­
sta ła  przez kom itet lokalny uchwalona, a przez 
kom itet centralny zatwierdzona, odstępuje od za­
m iaru kandydowania. W czoraj tedy rzeczy tak 
stały , że w przyszłym  sejmie nie m iałby zasiadać 
p. Dawid Abrahamowicz, jeden  z najznam ienitszych 
m łodych posłów , specyalista ceniony w wielu 
spraw ach nie dla każdego dostępnych, np w po­
datkow ych, i z tego powodu niejako już obwołany 
zastępcą śp. Krzeczunowicza. Byłby to objaw nie'- 
pomyślny, bo p. Dawidowi Abrahamowiczowi sta­
łaby  się krzywda, a spraw y krajow e ucierpiałyby 
na tern niewątpliwie._ Gdyby nie było żadnego 
więcej powodu do niezadowolenia, to już  sam 
fakt, że tak i ceniony i zasłużony poseł może byc 
pozostawiony bez m andatu, rzucałby cień na całą 
organizacyę^ akcyi wyborczej na podstawie nowe­
go regulam inu, który ja k  się pokazuje z pierwszej 
zaraz próby, utorow ał drogę do Sejmu tylko po­
wagom powiatowym i zaściankowym, problem aty­
cznej wartości dla k ra ju  całego. Czy nie możnaby 
jeszcze błędu napraw ić? Chodzi bowiem także o 
wybór ponowny k ilku  innych znamienitych posłów.

Ponieważ tu tejszy korespondent N. f r .  Presse 
pozw ala sobie bardzo często dostarczać swojemu 
organowi m ateryału  do najniegodziwszych wycie­
czek przeciw Galicyi i do kłam liwych insynuacyi, 
więc nie zasługuje na pobłażliwość koleżeńską, 
jeżeli zdarza się sposobność do w ykazania mu 
kłam liwości doniesień. Z niedzielnego zgrom adze­
nia w yborców , p rzesła ł on swojemu organowi 
obszerną depeszę, w której mówi, że po p. Czer- 
kawskim „przem aw iał czwarty poseł lwowski Dr 
Goldmann, k tóry  krytykow ał skład sejm u." Tym ­
czasem D r Goldmann wcale nie zabierał głosu, 
bo uchwalono odroczyć posiedzenie do wtorku. 
Dziś dopiero przem aw iać będzie ten  poseł, a czy 
korespondent N. fr .  Presse był autentycznie na­
przód poinformowany o jego przygotowanej, ale 
nie wygłoszonej mowie, to się dzisiaj pokaże.

W czoraj zosobna, a dziś razem  dyrekcya i 
członkowie W ydziału  krajowego, obradow ała Rada 
nadzorcza banku krajow ego nad elaboratem  o li­
stach zastawnych tego banku. Chodziło tu  nie 
o uchw ałę obow iązującą, bo to należy do W y­
działu  krajow ego, lecz o poznanie opinii tak  zna­
mienitych znawców stosunków kra jow ych , jak  
członkowie R ady nadzorczej. O projekcie dyrekcyi 
co do samych listów zastawnych już  donosiłem. 
Opiewać one będą na  4 % % , a dłużnik obowią­
zany je s t płacić 5%  od pożyczonego kap ita łu  
rocznie, z czego przypada 4 y 2 na kupon, J/40/o na 
koszta zarządu, a ł/4 c/„ tylko na um orzenie. P o­
nieważ przy tak  m ałym  dodatku na umorzenie 
sp ła ta  długu trw ać musi 66 lat, a w razie pod­
niesienia tego dodatku na 1! f / 0, zostałaby skró­
cona na  52 lat, przeto ozwały się liczne i powa 
źne głosy za wybraniem  tej ostatniej drogi. U chwały 
pozostawiono W ydziałowi krajow em u, ale dyrek­
cya banku trw a przy swoim planie mimo wszel­
kich objekcyi, gdyż uw aża opłacanie 5°/0 za m a­
xim um , k tóre przyjąć może na siebie rolnik, bez 
narażenia się na to , że dla ra t wypadnie naru ­
szyć substancyę m ajątkow ą lub zaciągać nowe 
długi. Niezawodnie zadłużenie s’e na długi okres 
czasu, na dwa pokolenia, nie je s t rzeczą świetną, 
ale jeżeli tylko w ten  sposób można ocalić w ła­
sność ziem ską i zapobiedz dalszemu przechodzę 
niu m ajątków  w obce ręce, to lepiej włożyć ciężar 
na dwa pokolenia z nadzieją, że trzecie p rzynaj­
mniej będzie już  gospodarować w oczyszczonym 
z długów m ajątku. Zresztą dziś list zastawny na 
4 % %  z dłuższym  term inem  am ortyzacyjnym  za­
pew ne korzystny kurs osiągnie, bo k ap ita ł szuka 
obecnie lokacyi na  dłuższy czas zabezpieczonej i 
zadaw ala się niższym procentem , jeżeli otwiera 
mu się możność wzrostu przez losowanie. Zwró­
cono uwagę na potrzebę w spom agania właścicieli 
ziemskich posiadających la sy , na k tóre tak  tru ­
dno uzyskać pożyczkę. Jestto  kw estya wielkiej 
wagi ekonomicznej, gdyż niejeden w łaściciel lasu 
nie m ogąc znaleść przystępnego kredytu, formal 
nie zmuszony je s t odstąpić od racyonalnej m eto­
dy gospodarstw a leśnego i poświęcić drzewostan, 
aby ocalić m ajątek . Sprawę tę weźmie dyrekcya 
ad referendum . D ługie obrady w yw ołała kw estya 
jak ie  organa, pośredniczące między bankam i e  

włościanami, ustanowić należy na prowincyi. Dy 
rekcya m iała na myśli towarzystwa zaliczkowe 
wogóle stowarzyszenia zorganizowane w myśl usta 
wy z r. 1873. Stanowczo jed n ak  przeważyło zda­
nie, że misy a ta  spaść powinna na reprezentacye 
powiatowe. Leży to najpierw  w interesie kredytu 
włościańskiego, k tóry  przy pomocy W ydziałów 
powiatowych może być tań szy , aniżeli w razie 
użycia pośrednictw a towarzystw zaliczkowych i 
zostawać będzie pod pew ną obyw atelską kontrolą 
w tern znaczeniu, że nie zostanie nadużyty lekko 
myślnie na cele nieprodukcyjne, lecz na skute 
czną konwersyę lub na inwestycye gospodarskie 
D rugi ważny m otyw, k tóry  przem awia za repre 
zentacyam i powiatowemi, stanowi wzgląd na cha 
rak te r społeczny całej sprawy. B ank krajow y ma 
podnieść włościan z upadku ekonomicznego. W ło 
ścianin powinien wiedzieć o tem, że ra tunek  za 
wdzięczą tej reprezentacyi krajow ej i tym powia 
towym organom autonom icznym , k tóre idąc za 
wrogiemi podszeptam i uw ażał dotąd tylko za cię­
żar nieznośny. J a k  W ydziały  powiatowe urządzać 
m ogą pośrednictwo, to stanowić hędzie przedm iot 
osobnej instrukcyi, dla której może wypadnie za 
prosić na konferencyę prezesów R ad powiatowych 
W  każdym  razie ta m , gdzie już  pow stały poć 
auspicyam i W ydziałów  powiatowych Kasy oszczę­
dności, pożyczkowe itp. instytucye lokalne, zada 
nie będzie bardzo ułatwione.

Otrzym ujem y następujące pism o:
Pod dniem d z i s i e j s z y m  t j .  21 b. m. odebrałem  

następujące p i s m o  od kom itetu centralnego przed 
wyborczego dla z a c h o d n i e j  części Galicyi i W .
Ks. K rakow skiego: .

Jaśnie W ielm ożny Fanie!
Jakkolw iek kom itet centralny przedwyborczy 

jest przekonany, że wybranie posłem Ciebie JW . 
Panie dałoby krajowi bardzo użytecznego rep re ­
zentanta, jednak  zważywszy, że kom itet p rzed­
wyborczy pow iatu brzeskiego przedstaw ił znaczną 
większością głosów (bo jedynastu  głosami na p ię­
tnastu głosujących), kandydatem  na posła z o k rę ­
gu wyborczego Brzesko-Radłów-W ojnicz, X . Jana 
Kitrysa, który dotychczas posłow ał z tegoż okrę 
gu w yborczego; zważywszy, że kom itet centralny 
przedwyborczy postępow ał dotychczas i postępuje 
w edług zasady, aby, jeżeli nie walczą ważne prze­
ciwko tem u powody, zatw ierdzać i ogłaszać kan­
dydatury, postanowione przez kom itety pow iato­
we, m ogące znać dobrze stosunki miejscowe i 
przyjm ujące odpowiedzialność za przeprow adze­
nie przedstawionych przez siebie kandydatów” —  
zatwierdził i ogłosił kandydaturę X . Jan a  K itry­
sa, a Ciebie JW . P an ie  uprasza uprzejm ie, abyś 
kandydaturę swoją cofnąć, a kandydaturę X. Jana  
litry sa  popierać raczył.

W  Krakow ie 17 m aja 1883 r.
W  imieniu kom itetu centralnego przedw ybor­

czego:
Zastępca przewodniczącego 

Leon C hrzanow ski m. p.

Na powyższe pismo odsyłam  w te j chwili od­
powiedź n a s tę p u ją c ą :

Do szanownego kom itetu centralnego przedw y­
borczego dla zachodniej Galicyi wraz z W . Ks. 

K rakow sk iem .
W  odpowiedzi na powyższe pismo z dnia 17 

m aja 1883, które dopiero dziś otrzym ałem , mam 
zaszczyt powołać się na oświadczenie, które przed­
wczoraj tj. 19 bm. przesłałem  do szanownego ko­
m itetu centralnego przedwyborczego, a w którem  
donosiłem, że wobec uchw ały szanownego komi­
te tu  z dnia 16 m aja, polecającej kandydaturę X. 
Jan a  K itrysa, proboszcza z Szczurowej wyborcom 
z grupy gmin w iejskich B rzesko-Radłów -W ojnicz, 
odstępuję od zam iaru ubiegania się o m andat po 
selski w okręgu powyż wymienionym.

To oświadczenie obecnie powtarzam , a dla u- 
niknienia wszelkiego nieporozum ienia dodaję, s to ­
sując się do w yrażenia w piśmie szanownego ko­
m itetu centralnego zaw artego, że kandydaturę m o­
ją  cofam, a kandydaturę X . K itrysa popierać 
będę.

Z wysokiem poważaniem 
J a n  S tadn ick i 

W ielka-wieś 21 m aja  1883 r.

W y b o r y .
N a rogach ulic rozlepiono następujące p lakaty 

Do Szanownych P P . W yborców M iasta Krakowa 
Kom itet przedwyborczy m iejski krakowski przed 

stawia jednogłośnie, jak o  kandydatów na trzech 
posłów sejmu z m iasta K rakow a, p .Leona C h r z a ­
n o w s k i e g o ,  D ra Józefa M a j e r a ,  prezesa aka 
demii umiejętności, i D ra F erdynanda W e i g l a  
prezydenta m iasta K rakowa. Ogólne zgromadzenie 
wyborców m iasta K rakow a, odbędzie się we środę 
t. j. d. 23 m aja o godz. 6 po południu w sali 
R ady  m iejskiej. Kom itet przedw yborczy zaprasza 
wszystkich obywateli prawo głosow ania'm ających, 
na to zgromadzenie. W stęp na  salę m ają tylko 
wyborcy, nad czem czuwać będą kom isarze dziel­
nic miejskich. Galerya otw arta dla publiczności 

W  Krakowie, d. 21 m aja 1883 r.
W iceprezes P rezes kom itetu

D r H enryk Jordan . Teodor Baranow ski
Sekretarze

Dr Franciszek B ylick i. J ó z e f  M razek.

K om itet centralny przedw yborczy dla zacho 
dniej części Galicyi i W . Ks. K rakow skiego, od 
by ł wczoraj posiedzenie, na którem , po odczyta 
niu różnych 'aktów  i pism do kom itetu nade- 
szłych lub z polecenia jego  w ystosow anych, za­
znaczono, że nie nadeszły dotychczas do kom itetu 
centralnego stanowcze przedstaw ienia kandydatów 
przez kom itety powiatowe na trzy tylko okręgi 
wyborcze gmin w iejskich: żywiecki, tarnowsko- 
tuchowski i jasielski, i dlatego na te trzy tylko 
wyborcze okręgi gmin wiejskich nie zostały do 
tvchczas kandydatury  zatw ierdzone i ogłoszone. 
K om itet centralny w ystosował jeszcze przed parą  
dniami powtórne telegraficzne zawezwanie do tych 
komitetów powiatowych o rychle a stanowcze 
przedstaw ienie kandydatów  na wspomnione trzy 
okręgi wyborcze.

N astępnie na zasadzie jednom yślnej uchw ały 
kom itetu m iejskiego sandeckiego i ogólnego zgro 
m adzenia wyborców w Nowym Sączu, K om itet 
centralny przedw yborczy ogłasza kandydatem  na 
okręg wyborczy m iasta Nowego Sącza — J . Eks. 
D ra Ju liana  D u n a j e w s k i e g o .

D owiadujem y się, iż kom itet centralny przed 
wyborczy dla zachodniej części Galicyi i W . ks. 
Krakow skiego w ydał energiczne odezwy prze­
ciw pokątnym  kandydatom , którzy niew łaściw y­
mi środkam i agitu ją w okręgach wyborczych 
gmin wiejskich za swoim wyborem, a przeciw 
kandydaturom  przedstawionym  przez kom itety 
powiatowe, a zatwierdzonym  i ogłoszonym przez 
kom itet centralny.

Otrzym ujem y następujące pismo od p. B urm i­
strza m. Podgórza:

„Nie m iałem  zam iaru i nie stawiałem  sam mej 
kandydatury  na posła do Sejm u, lecz R ada 
gm inna m iasta Podgórza na pełnem  posiedzeniu 
w dniu 26go kw ietnia r. b. odbytem, uchw aliła 
z uzasadnionych powodów postawić moją kandy­
daturę; obecnie zaś stosując się do życzenia sza 
nownego kom itetu  centralnego i uzyskawszy ze 
zwolenie R ady miasta, z najw iększą przyjem nośeią 
oświadczam, iż odstępuję od zam iaru ubiegania 
się o m andat poselski z okręgu wyborczego wie 
lickiego i upraszam  o ogłoszenie mego postano 
wienia.

Podgórze dnia 22 m aja 1883 r.
Nowacki, burm istrz."

Proszę w swoim szanownym dzienniku nastę­
pujące pismo um ieścić:

„Prosim y wyborców do Sejm u z kuryi wie 
kszych posiadłości okręgu stanisławowskiego, aby 
się  ̂ zechcieli zjechać na zjazd przedwyborczy 
który się odbędzie w wilię wyborów dnia 4 czerw­
ca 1883 w Stanisławowie, w sali R ady powiato 
wej o godzinie 6 wieczór.

Jezupol 21 m aja 1883.
Stanisław  M atkowski, 
Wojciech D zied u szy rk iJ

S p r a w y  k r a j o w e .  

Sejmik relacyjny.
Dokończenie.

N ajsłabszą jednak  stroną ostatniego Sejm u ga 
licyjsltiego było może to, iż nie zdano sobie mo 
że należycie sprawy z obecnej sytuacyi politycz­
nej, a mianowicie spowodowanej zm ianą w łonie 
rządu centralnego i reprezentacyi państwowej. 
Od czterech la t mam y rząd, który  nie opiera się 
na bezwzględnej zasadzie centralizacyi, który 
szczególnie od la t dwóch, jakkolw iek  nie rozwi­
nął sztandaru autonom icznego, zawsze jednak  
skłonny je s t  do uznania potrzeb, praw  historycz­

nych i odrębnych stosunków pojedynczych k ra ­
jów koronnych, i który ideę państwową nie upa 
tru je , ja k  to dawniej było, w przewadze i w pre- 
potencyi jednej wyłącznie narodowości, lecz w ró ­
wności wszystkich wobec prawa i w zaspokojeniu 
słusznych żądań bez względu na to, zkąd one 
pochodzą.

R ząd ten jednak, gdvby nawet zdecydował się 
stanąć na gruncie autonomicznym, to w razie 
wystąpienia z inicyatywą w kierunku rozszerze­
nia autonom ii krajów koronnych, m iałby do w al­
czenia nietylko z dzisiejsza opozycyą Izby depu­
towanych R ady państwa, nietylko z częścią w ła­
snego stronnictwa w Izbie panów, lecz co go­
rzej, z większą częścią nawet Sejmów krajowych.

W iadom o bowiem że o ile dzisiejsza R ada 
państw a w swej większości stoi na zasadach a u ­
tonomicznych, o tyleż znów w większej części 
Sejmów krajowych, wbrew najistotniejszem u in ­
teresowi własnemu’ przeważa kierunek cen trali­
styczny.

A  dzieje się to na podstawie tej przew agi, j a ­
tą  dawne rządy zapomocą najrozmaitszych, a naj- 
aztuczniejszych ordynacyj* wyborczych dały  ży­
wiołowi niemieckiemu pośród innych narodowości 
w pojedynczych krajach i jak ą  zresztą wiekowa 
tradycya rządów centralistyczno-biórokratycznych
wyrobić musiała.

Oczekiwać zatem ze strony rządu obecnego ini- 
cyatywy w kierunku rozszerzenia autonomii k ra ­
jow ej, równa się, zdaniem mojem, oczekiwaniu li- 
jeralnych  rządów w Moskwie, albo przewagi księ­
stw a M onako w sprawach europejskich.

Zresztą pamiętać i o tem należy, że w każdem  
społeczeństw ie, zorganizowanem w państwo, two- 
rzącem  pew ną całość państwową, istnieją dwa 
przeciwne sobie prądy, które streszczają się w w al­
ce pomiędzy każdoczesnym rządem a ludnością 
co do większego wpływu i udziału na wszystkie 
sprawy, które się łączą z zarządem i władzą, i że 
w ogóle rozszerzenie praw  ciał reprezentacyjnych 
nie należy do ideałów tych, którzy rządy wyko­
nywają,

Inicyatyw a zatem co do rozszerzenia autonomii 
krajowej musi wyjść z S ejm u , a w szczególności 
z tych Sejmów, w których większość stanowczo 
je s t autonom iczną; jeżeli zmienione stosunki w p ań ­
stwie nie m ają pozostać bez rzeczywistych skutków 
i praktycznych rezultatów.

Toż zdaniem  mojem Sejm nasz należy w pier­
wszym rzędzie do tych Sejmów, k tóre  korzysta­
jąc  z dzisiejszej polityki większości Izby deputo­
wanych i rząd u , opierającego się na tej w ięk­
szości, powinny wystąpić i rozwinąć silną inicya- 
tywę i działalność w kierunku rozszerzenia au to­
nomii krajow ej, a mam tu  na myśli przedewszyst- 
dem  zabezpieczenie egzekutywy uchwałom  ciał 
reprezentacyjnych, wchodzących* w ustrój adm i­
nistracyjny k ra ju , a to w tym kierunku, iżby 
prawo autonom ii naszej nie zasadzało się na mo­
żności radzenia, deliberowania i uchwalania, lecz 
oraz ażeby to , co legalnie uchwalonem zostanie, 
i sprężyście wykonanem było, iżby określony zo­
sta ł czas, w którym postanowienia ciał autono­
micznych prawomocnemi się sta ją  i ażeby w yko­
nanie ich uchw ał nie było pozostawione tylko 
dobrej woli organów rządowych. Również jest 
rzeczą niezbędną usunięcie wszystkich tych spo­
rów kom petencyjnych, które pomiędzy Sejmami 
a R adą państw a,, iniędzy w ładzam i politycznemi 
a organami autonomicznemi pow sta ją , pomimo 
ustaw  zasadniczych i ich częstokroć jasnego brzm ie­
nia, a tylko zaciemnionych stronniczością bądź da­
wnej R ady państwa, lub dążnościami biurokracyi.

Do zadań, zmierzających do rozszerzenia au to ­
nomii krajow ej, zaliczam dalój przyznanie orga­
nom sam orządu krajowego wpływu przy załatw ia­
niu spraw, które obecnie wyłącznie do zakresu 
działania władz rządowych n a leżą , jako t o : kon­
tro la co do w ykonania ustawy o zarazie bydła, 
regulacyi rzek, dróg państwowych i udzieleniu 
koncesyj przemysłowych, tudzież, ażeby na po­
krycie budżetu krajowego dozwolone było Sejmom 
prócz dodatków do podatków stałych wprowadzać 
pewne podatk i ściśle krajowe, jak  np. od przed 
miotów zbytku.

A teraz pozwólcie, panowie, ażebym przeszedł 
do spraw ekonomicznych kra ju  naszego.

W  tój m ierze porównając Seim ostatni z da- 
wniejszem i, widzi się ogromny postęp. Ja , panowie, 
zasiadałem  jeszcze w Sejmie, w którym  wszelkie 
żądania w k ierunku  poprawy stesunków ekono­
micznych do niepopularnych należały; w którym 
wywaiczenie małój kwoty na czynności przygo­
towawcze w przedm iocie regulacyi np. koryta 
D niestru, do nadzwyczajnych zdobyczy zaliczano; 
w którym  Towarzystwo rolnicze krajow e do in- 
stytucyj wcale nieszczycących się sym patyą zna- 
cznój części Izby, a wywalczenie subwencyi na 
cele gospodarskie do najtrudniejszych zadań na 
leżało, a w którym  nie wahano się odmówić po­
mocy jedynem u niemal pismu rolniczemu w kraju. 
Zasada laiser fa ire  w najobszerniejszem znaczeniu, 
niezdaw anie sobie sprawy z potrzeb k raju , ze 
środków, k tóre wiodą do podźwignięcia go z unadku 
m ateryalnego i obowiązków, jak ie  w tej mierze 
na k ra ju  c iężą , oto obraz polityki ekonomicznój 
przedostatnich Sejmów.

Sejm ostatni w tej mierze różni sję  ̂ od swoich 
poprzedników; rozw inął on bowiem inicyatywę, a 
dodam i działalność znaczną w kierunku popra­
wy stosunków ekonomicznych. a chociaż niejedna 
myśl, rzucona w  Sejm ie, niejeden naw et projekt 
W ydziału  krajowego n i e  wytrzymał krytyki i spa­
dał z porządku dziennego obrad Izby z równą 
szybkością, ja k  był wnoszony; to przecież przy­
znać każdy  musi, iż w tój mierze już niejedno 
dobre zdziałano, a wspomnę tu  tylko o postano­
wieniach Sejm u, dotyczących regulacyi rzek, lub
0 zajęciu się podniesieniem przem ysłu domowego
1 rękodzielniczego.

Z mej strony nie potrzebuję zapewniać panów 
wobec tego, co już niejednokrotnie w Sejmie i 
poza Sejmem wypowiedziałem, iż z ty™ kierun 
kiem  prac sejmowych zupełnie się zgadzam, są 
dzę jednak , że polityka ekonomiczna ostatniego 
Sejm u, k tó rą  nie w ątp ię , że i_nowy Sejm  obie 
rze, potrzebuje być jednocześnie w spartą i takie 
mi postanowieniami ustawodawczemi, k tóreby po 
średnio lub bezpośrednio, zdaniem mojem, przy 
czynić się m usiały do poprawy stosunków ekono 
micznych i m ateryalnych kraju  naszego, a tu  
w pierwszym rzędzie mam na myśli zmniejszenie 
sposobności do próżniactwa legalnego przez re 
dukcyę świąt lub zjednoczenie kalendarza.

Bo jakko lw iek , panowie, nie należę do rzędu 
tych, którzy  praw a ekonomiczne^ uw ażają za n ie ­
zmienne, i tw ierdzę, że zm ieniają się one wedle 
rozm aitych stosunków, to jednak  uznaję jak o  do­
gm at ogólny i niewzruszony tycłp praw, iż p raca 
i oszczędność są  głównemi czynnikami w rozwo

ju  ekonomicznym ludów i że tylko przez nie do­
chodzi się do siły i potęgi m ateryalnej.

W  dalszym program ie ekonomicznym uważam 
za rzecz niezbędną nietylko zabezpieczenie roz­
woju pracy za pomocą ogólnych praw  i spręży­
stego ich wykonania, lecz oraz za pomocą takich 
środków, które pozornie mogą się wydawać jako 
naruszające samodzielność i naturalny rozwój in ­
dywidualny, lecz które w gruncie rzeczy tylko 
korzyści społeczeństwu przynieść muszą. Mam tu 
na myśli ograniczenie podzielności w nieskończo­
ność gruntów chłopskich; ustaw ę, przyczyniającą 
się do podniesienia hodowli b y d ła , której rzecz 
nikiem byłem  już  przed ośmiu laty w Sejmie

Niemniój ważną i niepospolicie potrzebną jest 
zdaniem mojem gruntow na rewizya ustaw i p rze­
pisów, dotyczących służby gospodarskiój i domo­
wej ; szerząca się bowiem nieakuratność i demo- 
ralizacya w tój klasie ludności przybiera coraz 
w iększe rozm iary. Również uważam za rzecz 
niezm iernie doniosłą przyjęcie w program  czyn­
ności sejmowych organizacyi system atycznój, a 
idącój z góry, publicznych kas zaliczkowych, o- 
partych na wzajemności. Nie mam tu  oczywi­
ście na myśli zburzenia tego, co już  jes t, a po­
stawienia na to miejsce czegoś zupełnie nowego, 
lecz dokonanie tój o rgan izacy i, k tóraby z jednćj 
strony daw ała gruntowniejsze bezpieczeństwo k re ­
dytowi publicznem u, przypuszczała do w spółu 
działu w kasach zaliczkowych zamożniejszych 
przez ograniczenie poręki, z drugiej natom iast 
dostarczała tym  kasom  taniego kredy tu  i jedno­
cześnie zapew niała fruktyfikacyą sta łą  nagrom a­
dzonych w nich zapasów  pieniężnych, a oraz roz­
ciągała kontrolę nad czynnościami i wyborem lu 
dzi, powołanych do zarządu tem i instytucyam i. 
Ze do pełnego rozwoju ekonomicznego kraju  prze- 
dewszystkiem  potrzebna je s t i decentralizacya pod 
względem ekonomicznym i ażeby koleje nasze 
służyły produkcyi krajow ej, lecz nie ja k  dotąd 
w wielu razach wyzyskiwały ją , w yjaśniać nie 
potrzebuję.

Ażeby jed n ak  Sejm m ógł spełn ić wszystkie swe 
zadania, potrzebuje on przedewszystkiem  być skon­
solidowanym, a nie rozbitym , dlatego też p ra ­
gnę gorąco, ażeby się w przyszłym  Sejm ie utwo­
rzyło stronnictwo, któregoby spójnią była nie 
wspólność zawodu, ani tem  mniej tożsamość k u ­
ryi w yborczej, lecz jedność w przekonaniach, 
świadomość celów i środków, k tóre do tego celu 
w iodą, k tóreby w sparte na dobrze zrozum iałych 
zasadach zachowawczych, nie było ani K rakow ­
skiem , Podolskiem  lub miejskiem, lecz krajowem; 
któreby szukało poparcia nie na podstawie szu- 
mnój i obiecującej nazwy, lecz na treści czynu, 
zasad i działalności swej; k tóreby na barkach 
swoich nie podnosiło mierności do wielkości, lub 
dźwigało m iłość w łasną i aspiracyą osobistą, al 
bo pod hasłem  karności było w prze-wadze swej 
i wotantam i zdań i dążności przywódców swych, 
eez k tóreby oparło każdy czyn na wspólnem p o ­

rozum ieniu i poddaniu się zdaniu większości, 
k tóreby wreszcie dążyło do zajęcia pozycyi nie 
dla pozycyi, lecz dla tem skuteczniejszego popie­
rania spraw krajow ych, k tóreby popierało rząd 
nie dlatego, że je s t rządem , lecz dlatego, że po- 
"ityka jego odpowiada istotnym  interesom  kraju

państwa; k tóreby w końcu pomne tradycyj n a ­
rodowych, zdolne było w chwili w ażnej, a nagle 
nadejść m ogącej, podnieść głos um iarkow any i 
zdrowy nietylko imieniem w łasnem , ale i tych, 
którym  przem awiać nie wolno.

Z obowiązku zdającego sprawę z czynności sej 
mowych powinienbym, idąc przynajm niej za u tar 
tym zwyczajem, podnieść, co osobiście robiłem 
lub zrobiłem  w Sejmie, tem  więcej, gdy indywi­
dualność w ystępuje już  w Sejm ie krajow ym  i nie 
zaciera się tak, ja k  to się dzieje w R adzie pań­
stwa, gdzie czynności pojedynczych spływ ają się 
w jednę całość działalności K oła lub k lubu  poli­
tycznego, —  niestety P an o w ie ! nie zrobiłem  nic 
tak wielkiego, ani ważnego, o czem obszernie m ó­
wić m ógłbym ; pełniłem  obowiązki zwykłe w ko- 
misyach i Izbie, k tóre wam, śledzącym  sprawy 
krajowe, są zbyt dobrze znane, ażebym o nich 
co nowego powiedzieć mógł.

Je ż e li, szanowni Panow ie, pozwoliłem sobie 
w przemówieniu m ojem , mówiąc o przeszłości, 
dotknąć i przyszłości, to uczyniłem  to nie d la te ­
go, iż zam ierzam  połączyć sprawozdanie z czyn­
ności sejmowych z jednoczesnem  apelow aniem  do 
dalszego wielce mi zaszczytnego zaufania waszego, 
lecz, że pomiędzy czynnościami dokonanem i a 
zamierzonemi istnieje pewien związek, k tóry  nie 
w jednym  w ypadku usprawiedliwić może stano­
wisko, zajmowane przezemnie w Sejmie. A nie 
apeluję do dalszego zaufania waszego, nie z tej 
przyczyny, iż nie chcę więcej zasiadać w Sejmie, 
lecz po prostu, że wiem zbyt dobrze, iż miejsce 
w Sejmie, k tóre z wyboru waszego m iałem , p rze­
znaczone już  dla innego. D latego pozwólcie P a ­
nowie, abym  z sprawozdaniem niniejszem  już ty l­
ko połączył wyrazy szczerej i n iezatartej wdzię­
czności za pierwsze powołanie mnie do służby 
publicznej, którą, o ile uważam  za jeden  z g łó ­
wnych obowiązków w życiu mojem, o tyleż starać 
się będę ją  spełniać dalej bez względu na to, czy 
do Sejmu powołanym będę lub nie.

Po przeprowadzonej dyskusyi zarówno nad spra 
wozdaniem, jakoteż nad spraw am i, które się wią 
żą z czynnościami Sejm u krajowego, w yraża zgro 
madzenie jednom yślnie na wniosek pp. Ludom ira 
Cieńskiego i Antoniego Bogdanowicza podzięko­
wanie p p . : Golejewskiemu i Abrahamowiczowi za 
zdanie spraw y z czynności sejmowych, tudzież 
wypowiada im wotum ufności; poczem zebranie 
zam kniętem  zostaje.

zdumiewającą zapraw dę przyczynę te j zaciekłej 
jego energii w rozpostarciu nad nieszczęśliwym 
krajem  niepraktykow anego w dziejach teroryzm u, 
i co ro b ił, jak  się pokazało, nie z potrzeby, któ- 
rąby usprawiedliwiało położenie rzeczy, lecz w ła­
ściwie na przekór petersburgskim  swoim antago­
nistom , których obwiniał o w ystępną pobłażli­
wość dla bun tu , podnosząc ten  zarzut do potęgi 
niem al zdrady stanu...

„Powiedzieliśmy, iż należy się spodziew ać, ze 
w ślad za temi pam iętnikam i ukażą  się w p ra ­
sie autentyczne dowody, charakteryzujące działal­
ność hr. Murawiewa. Otóż w łaśnie posiadam y pod 
r ęką jeden z takich  dowodów, z którym  zapozna­
nie czytelników, uwmżamy zupełnie na dobie.

„Dokum ent ten  poprzedzimy kilkom a z osobi­
stych naszych wrażeń uw agam i, k tóre  dadzą p o ­
jęcie o w arunkach owoczesnej epoki i u łatw ią 
zrozumienie znaczenia samego dowodu. P rzed e­
wszystkiem wyznajemy, że to, co się działo w_o-

„Wiestnik Jewropy“ o pamiętnikach 
Murawiewa.

W  W iestniku Jew ropy , piśmie miesięcznem, wy 
chodzącem w P e te rsb u rg u , znajdujem y artyku 
piętnujący okrutne a podłe rządy M urawiewa na 
Litwie. Podajem y go tu  w p rzek ładz ie , sądząc, 
że nie będzie bez interesu dla naszych czytelni 
ków. Oto jego brzm ienie:

„R edakcya R usko j S taryny  d rukując w zeszy­
cie listopadowym 1882 roku „Pam iętniki M. b 
hr. M urawiewa", wyświadczyła istotną przysługę 
historyi i społeczeństwu rosyjskiem u. Pam iętniki 
te bow iem , z postępem czasu , staną się nieza­
wodnie przedm iotem  dopełnień , protestów i ko 
m entarzy, co w rezultacie w yjaśni, mało dotąc 
znane położenie kra ju  zachodniego w latach 1863 
i 1864 i dopomoże do rozplątania tego tajem ni 
czego węzła.

„Pam iętniki M urawiewa są ważne i in teresujące 
z tego jeszcze w zględu, że odkryw ają rzetelną

wym czasie, a co upam iętniło się w ieki, wywie* 
rało na nas niesłychanie przygnębiające wrażenie 
i zadawało srogą boleść. Odświeżając to w um y­
śle i dzieląc się tem z czy teln ikam i, spełniam y 
obowiązek wielce przykry. Spraw y te chcielibyśmy 
raczej mieć zatarte  w naszej pam ięci i nie poru­
szać ich nigdy. Zniewala to nas bowiem do zdar­
cia zasłony i staw ienia przed oczy w całej gro­
zie tego strasznego obrazu m ąk ludzkich i zni­
szczenia, który, ja k  widmo krwawe, dziś jeszcze, 
kiedy wspomnieć tylko o nim przychodzi, w strząsa 
do gruntu jestestw em  człowieka i wyprawia go 
w osłupienie...

„Zbiegiem niezależnych od nas okoliczności, 
rzuceni w sam wir tych nieszczęsnych wypadków, 
możemy, jako  naoczni św iadkowie, skreślić to, co 
się działo w W iln ie , zanim przyjechał tam  hr. 
Murawiew i po jego przyjeździe, dotykając wszakże 
tego przedm iotu w ogóinych jedynie zarysach, bo 
na opisanie szczegółowych obrazów z tej epoki 
nie czas jeszcze.

„Jenera ł Murawiew przybył do W ilna w poło­
wie m aja 1863 roku i za ją ł m iejsce po jenera ł- 
adjutancie Nazimowie. Ilisto rya  skonstatuje kie­
dyś f a k t , który już i dziś uważać należy jako  
niezbity pewnik, że zbrojne powstanie było wtedy 
stłum ione. Resztki zaledwie porozbijanych, litość 
w zbudzających oddziałów powstańczych ukryw ały 
się tu  i ówdzie po lasach , z obawy kary , ja k a  
spotykała każdego po schwytaniu. Jeżeli zaś tu ­
łacze ci łączyli się gdzieniegdzie z 3obą, robili 
to jedynie dla w łasnej obrony, nigdy zaś w za­
m iarach zaczepnych. T aką by ła  np. partya pod 
dowództwem katolickiego księdza Mackiewicza, 
ukryw ająca się w lasach kowieńskich.

„Przywódzcy powynosili się za g ran icę , a ci, 
k tórzy pod ich rozkazam i służyli, w racali do do­
mów i stawiali się dobrowolnie, zdając się na ła ­
skę i n iełaskę władzy. N iem ała też liczba ginęła 
po lasach z zimna i w ycieńczenia, a byli i tacy, 
którzy z rozpaczy sami odbierali sobie życie. Zre­
zygnowani na tak i tragiczny epilog, staw ali przeciw 
siebie i wzajem nie przykładali sobie karabiny z od- 
wiedzionemi kurkam i, za poruszeniem  których, na 
dany znak, śm iertelne strzały  ugadzały równocze­
śnie w ich piersi.

„O zupełnem  stłum ieniu powstania świadczy 
sam Pam iętnik M uraw iew a , w łasne jego słowa 
w tem  miejscu, gdzie w zm iankow ał o wizycie od­
danej mu w W ilnie przez jen era ł-ad ju tan ta  Na- 
zim owa, podczas której ostatni by ł najzupełniej 
spokojny i o pow staniu ani słowa nie mówił, u- 
w ażając je  widocznie jak o  sprawę skończoną. T ak  
samo położenie to pojm ow ały i tłóinaczyły je n e ­
rałow i Murawiewowi i inne osobistości, u trzy ­
m ując , że powstanie nie m a najm niejszych wa­
runków bytu. Tym czasem  Murawiew inaczej chciał 
tę  sprawę w idzieć, i nietylko, że powstania za 
stłum ione nie uznaw ał, lecz przeciwnie, postano­
wił użyć przeciw niem u wyjątkowo surowych środ­
ków i w yjednał dla siebie w tym celu nadzwy­
czajne m andaty. M andaty te  w operacyach mili­
tarnych, jako  bezpotrzebne, zastosowania nie zna­
lazły, ale skorzystano z nich dla rozwinięcia bez­
przykładnego teroryzm u i przeprow adzenia dzieła 
strasznego zniszczenia, na k tóre  jen era ł M urawiew 
skazyw ał zapewne w duchu własnym ten k ra j 
wtedy jeszcze, kiedy -wyjeżdżając z Petersburga, 
po zam ianowaniu go na urząd jen e ra ł gubernatora 
do W iln a , zatrzym ał się przed kazańskim^ so­
borem i w stąpił tam  dla pom odlenia się —  jako  

wielki patryo ta".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kiraków 23 maja.

Procesye Bożego Ciała odbędą się w nastę­
pującym porządku: ju tro  zrana zamkowa po Rynku, 
po południu u Bożego Ciała na Kazimierzu; w p i ą ­
t e k  po południu od Ś. M arka; w s o b o t ę  po po­
łudniu od Ś. Krzyża; w n i e d z i e l ę  rano od 0 0 . Do­
minikanów po Rynku, po sumie o godzinie lOej 
z kościoła 0 0 . Augustyanów, po południu od Ś. Flo- 
ryana po Kleparzu i od 0 0 .  P au ’inćw na Skałce; 
w p o n i e d z i a ł e k  od Ś. M ikołaja; we w t o r e k  
rano od 0 0 . Bernardynów, po południu od Ś. Anny; 
we ś r o d ę  rano na Zwierzyńcu, po południu od 
Ś. Piotra; we c z w a r t e k  rano na Piasku, od 0 0 .  
Franciszkanów, po południu z kościoła N. P. Maryi 
po Rynku.

— M in is t ro w ie :  Bar. Conrad, bar. Ziemiał- 
kowski i Dr Dunajewski, przybędą, jak  już do­
nieśliśmy, do miasta naszego w piątek o godzinie 
83/4 wieczorem i dwaj pierwsi staną „pod Barana­
mi", gdzio także namiestnik hr. Alfred Potocki 
zamieszka, Dr Dunajewski zaś w pałacu Biskupim. 
Przed mieszkaniami ministrów odbędzie się później 
serenada, wykonana przez muzykę miejską. W  so­
botę, po odprawieniu nabożeństwa o godzinie 10, 
w kościele św. Anny, gdzie przygotowane będą 
miejsca honorowe dla dostojnych gości i władz, na­
stąpi uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego, 
podczas której przemówi rektor Uniwersytetu Dr P e l­
czar. "Wieczorem odbędzie się w górnej sali mniej­
szej Sukiennic obiad, dany przez gremium profeso­
rów U niw ersytetu, na który zaproszeni będą do­
stojni goście i szczupła liczba naczelników władz. 
W  niedzielę, w przedpołudniowych godzinach, za­
mierzoną była wycieczka do Wieliczki, lecz podobno 
ostatecznie nie przyjdzie do skutku. Obiad u hr. 
A rtura Potockiego zgromadzi wieczorem zaproszo­
ne grono osób, a o godz. 9 odbędzie się w wielkiej 
górnej sali Sukiennic fnęzka herbata, którą Prezy­
dent miasta podejmować będzie w imieniu Rady 
miejskiej zaproszonych gości. Dowiadujemy się za­
razem , że Prezydent miasta, któremu wspomniano, 
iż hr. Oskar Sosnowski w Rzymie ukończył z ka- 
raryjskiego marmuru wielkich rozmiarów grupę, 
przedstawiającą Jagiełłę i Jadwigę, udał się do te-
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g o i listownie z prośbą, czy by  pracy te j swojej nie 
zechciał ofiarować d la K rakow a? H r. Sosnowski u- 
czynił uprzejm ym  listem  zadość te j propozycyi i od­
da ł rzeczoną grupę do rozporządzenia Prezydentow i, 
k tó ry  ofiarować ją  m a w chwili poświęcenia kam ienia 
w ęgielnego U niw ersytetow i, d la  przyozdobienia we­
stybulu  w nowym gmachu. G rupa będzie darem  auto­
ra , m iasto poniesie jedynie koszta przywozu.

— Rada powiatowa krakowska łącząc dba­
łość o bezpieczeństwo i dobrobyt gmin swego po ­
w iatu, z poczuciem obowiązku popieran ia przemys u 
krajow ego, zamówiła w krakow skiej fabryce maszyn 
p. M. Peterseim a tymczasowo 20 sztuk sikawe wu- 
cylindrowych. W d. 22 b. m. odbyła się w fabryce 
w obecności prezesa A lfreda M ilieskiego, w icepre­
zesa Stanisł. H om olacsa, członków W ydziału Rady 
pow iatowej i w ójtów  dotyczących gm in , poszcze­
gólna próba każdej sikawki i oddanie ich gminom. 
P róby  te  wypadły świetnie. To też P rezes ocenia­
ją c  pod każdym  względem nietylko nad e r trw ałe i 
sta ranne, ale i co do powierzchowności okazałe wy­
konanie i w ielką działalność tych sikawek obok sto­
sunkowo niskiej ich ceny, —  po odbytych próbach, 
dziękował p. M. Peterseim ow i za tak  sum ienne wy­
w iązanie się ze swego zadania, i życzył mu, aby tak  
dalej postępu jąc , s ta ł się uniw ersalnym  dostaw cą 
dla wszystkich gmin w Galicyi.

— Za duszę ś. p. Stanisławy z Libeltów 
Łepkowskiej odprawionem  zostało dziś’, jako  
w wilię rocznicy je j śmierci nabożeństwo żałobne 
w kościele 0 0 .  Kapucynów.

— Marszałek krajowy Dr M. Zyblikiewicz za­
pewnił K om itetow i urządzającem u uroczystość ju b i­
leuszu M atejki swą pomoc. W  liście pisanym  do K o­
m itetu , w yraża p. M arszałek nadz ie ję , „że uroczy­
stość uda się św ietnie, tak , ja k  M istrz n a  to zasłu­
g u je ;"  że * współdziałać będzie duszą i ciałem, aby 
ja k  najgodniej uczcić dostojnego M istrza" i że^ dla 
uśw ietnienia zrobi wszystko, co ty lko będzie w jego  
mocy. W  właściwej chwili postaram y się dać opis 
pochodu f historycznego , który] obejm ow ać będzie 
wszystkie epoki z historyi polskiej. K om itet dono 
sząc nam  o te m , m a nadz ie ję , że gdy chodzi o 
uczczenie największego M istrza Polski, k tó ry  wszy­
stk ie  najpiękniejsze im iona naszej historyi raz j e ­
szcze unieśm iertelnił na p łó tn ie , przedstaw iciele i 
przedstaw icielki tych rodów  i imion wezmą osobi­
sty  udział w tej uroczystości, przypom inającej w ła­
sn ą  ich przeszłość.

— Artykuł O pożarach, w wczorajszej kronice 
Czasu  zamieszczony, nadesłany nam  został z b iu ra

czonym czosnkiem, k tó ry  się zostaw ia czas jak iś  na 
ranie, poczem chory zażywa przez tydzień 60 g ra ­
mów następującego dekok tu : Bierze się czystej wody 
720 gram ów, do tego dodaje się głów ka czosnku 
i go tu je  się póty , aż w oda w ygotuje się do 500 
gramów. P rócz tego  je  się każdego ran a  dwie główki 
czosnku z chlebem. W  chwili zbliżającego się już 
ataku, daje się chorem u ciągle główki czosnku do 
żucia. A ntidotum  to przeciw  wściekliźnie m a być 
nieomylne.
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Repertuar teatralny.
Początek o 7V2-

W s o b o t ę  26 g o : S tarzy  K aw alerow ie, kome- 
dya w 5 aktach z francuskiego. Trzeci występ Bo-j 
estawa Leszczyńskiego.

"W n i e d z i e l ę  27go: Gęsi i  G ą sk i , komedyaj 
w 5 aktach Michała Bałuckiego.

wszelkim możliwym pokątnym i samozwań- czył D e p r e t i s ,  że z powodu nieporozumień, ja- 
czvm kandydaturom. kie zaszły w łonie gabinetu, wręczył Królowi swą

Przewodniczący komitetu przedwyboswzego: i swych kolegów dym isję. Król polecił mu zło-
Olszewski, lżenie nowego gabinetu. Ministrowie obecni pozo- 

W l o d o ń  23 maia Całe poselstwo Papieża staną jeszcze aż do załatwienia bieżących spraw. 
"  " ,  Cesarza rosyjskiego, ma dzii ran. Na ż,danie Depretisa odrocom , została Izba do

. J ~ Ti____ „ nnofomilfi K a - I Clili a .-kil h mposłuchanie u Cesarza w Burgu, a następnie za-1 dnia 30 b. m. 
proszone jest wraz z personalem tutejszej n

cyatury do i^°iu. CeSw.>?»fnjv ^ V  a n u t e 11 i ar-1 demonstracye irredentystyczne na placu „Sciarra", 
stwo to składają: W mcenty J  a“  J a8ador’ przy 22 osób oskarżonych jest częścią o zbrodnię na- 
cybiskup z Sardes, nadzwyczajny ambasad or p państwa na niebezpieczeństwo wojny, czę-
S T S L 5 S S C '  .* S 2 J 2 L  U  wznieeama pogardy i n io .hjc,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codzienme^od godz

me za-

tle j do 4ej prócz poniedziałku.— "Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  n n iw e r s y t e tu  J a -1 mmnCwieie; w:„nr„,s„; ia  v •• l
- i e l l o ń s k i c g o  (Collegium maj*s) zwidzać można co- ^  Kemontoar męski srebrny, duży, wielkości 19 liny,
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj um- j ,^ ker 0 15 rubinach, półchronometr |
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOe
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej uo ze, uezpi—  , ruomac,n anaer S T w *  fraków. * Iw  piątek

» •  22? °  28 m a ja  K r , « z  Z tg p i » e  o o sta tn ie j I b o r n e j ,  ^ o j i i  d l .
o monogram. ■ a T w n f /k n n n  że rzad  nigdy je- ogólnych interesów, coraz więcej zapewniać bę-

, , S S Ą  =  E S a s ^ T ń n n y m  t
We czwartek d. 24go m aja: Boiego Ciała ,  » * * " ,  >TSoka pr.cyzy. uie pozostawiaj, ale te i  i nigdy m  » , #  W W a - I  ‘Ł l l w a  23g» maja. O godzinie 6 wieczór 

anny wd.wy; w p i,te k  2 5 g o : «g. U rb an . . „ „ Sobi eski ego ^ " V S t z t l o w . T n a  S e S m y  w p ń t  n a f t,p il u ro c z ,,t?  w j a i  c e .a S tw a  w iród nieźli-

5-1 
7 ej 
7-8 C.

-  u .  gźdógu -' i , ;------------------ \  7 , . . 3) Kemontoar damski, zroiy,
doszedł do 12-0 C. B arom etr o p ad a ; o godzinie kre£ .  a  bez kluczyka z ceny 2..
rano  d. 23 stan  jego  był 742-1 milhm., term . | fra'nków. Na żądanie B

W ia tr  połudn.-zachodni.

w Konstantynopolu, a jest | przeciw Królowi i o zbrodnię obrazy majestatu,
icyusza; dalą] Monsignor d tftinv I częścią o zamiar popełnienia morderstw polity-
domu J. Świątobliwości, dawny camenere tajny r r
Piusa IX; attacM  ambasady R * y m  23 maja. D iritto  pisze, że król hiszpań-
tajny cam eriłre Leona XIII, cz one s i I d Niemiec na wielkie manewra je-

Istanu W atykanu, i a tta cU  ambasady ksiądzIsiu uaa się
G u i d i ,  eekretarzam b asadora .^A m basada wjruszy sienne. 23go maja. Izby zostały już o-
ztąd jutro po procesyi pociągiem o wp o J, tg Mowa tronowa stwierdza pokój i porządek 

[stanie w Warszawie w piątek rano, o p L odezas wyborów wylicza akta rządowe, tyczące
I I s T / p o U t ^ I g r a n i c L e i ,  które dowodzą, że rząd

samym 
sobny 
na piei

kluczyka,X*zceny'ioo franków ustanowionej w cenniku n a |mierza on udać się z j lo sk w y  uo rerersuurga, » | Q »  -  X T m y wykonali uchwały, w któ-
u d z i a ł u  i  na które nie zgodzi-

v______ oklaski). K r ó l  jest przekonany,
że Izby rozwiążą szczęśliwie kwestyę reformy wy-

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

W  G e n e w i e

U lic a  L ev r ier  N r. 13  w  S zw aj caryi.

Z  powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
I Z l  J a n a  U l postanowiliśmy na pamiątkę —  
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  i

Joanny 
G rzegorza pp

żądanie monogramem 
dodaje się gustowne pudełko I czające na 30 lat.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukowe.

Do znajdujących się obecnie w handlu księgar-1 yyyjąfkOWO . j —. ----------  -  _
skim Przew odników  do Szczawnicy, napisanych przez sj UgUje tylko prenumeratorom „Czasu.
Drów Ściborowskiego i D w orskiego, przybył w tych | pieniądze należy przesyłać wekslem jednego z jian

i świadectwo fabryki porę-1 trznej.
M o s k w a  23 maja.

tuzyazmem. Obecnie odprawia się w kościołach 
Kremlu nabożeństwo. Niebo pochmurne.

Słaby deszcz me prze-1 M o 8 | Ł w a  2 3  maja. (Godzina szósta wieczór).
ystrzałów działowych sygnał 

z żołnierzy przez całą
m adził się bardzo licznie. W szędzie panuje wzorowy l ość  ̂ . ez którą miaj p0Chód postępo-
porządek. Bogate stroje i złocone pojazdy wy- ^  ockodzie tym, urządzonym podług pro-
 1-  : „1 UJ ̂  mimńnnin I UQO TTllftl TIOWV TTUIH” I * U » 1 unroivQ

Prawo korzystania z e  zniżonej ceny azicodził wjazdowi, który przedstawiał wspaniały pojU(inie dało 9 wyst
tych trzech p tu n k ó w  zegarków przy- widok swą okazałością, i przepychem. Lud zgro- W 1“ ^

n no ii nm oratnrniłl ..liZaSU. I l *1/ - “ _ i__ llAnnm u/ar»on7io TionniP W70ł,nWV I _ , . r

straży  ogniowej. .
 Koncert W ogrodzie Strzeleckim  odbędzie

s ię !ju tro , jeże li posłuży pogoda. .
— Wiadomości, podaw ane przez w iedeńskie 

dzienniki, jakoby  w tych dniach m nóstwo osób prze­
jechało  ko le ją  północną przez Szczakowę do Mo­
skwy, je s t bezzasadną; osoby bowiem, k tó re  prze­
jeżdżały  tam tędy, u trzym ują , że ruch  podróżnych 
ko le ją  w tym  punkcie wcale się nie powiększy .

— Reprezentacya miasta Brzeżan przesłała 
n a  iręce P rezyden ta  m iasta dyplom  honorow ego o 
byw atelstw a dla Ja n a  M atejki, uchw alony jeszcze 
22 jlistopada 1882 r., k tó rego  artystyczne w ykona­
nie, wymagało jednak  dłuższego czasu. R ep rezen ta­
c ja  rzeczonego m iasta w ystosow ała do P rezyden ta  
prośbę, aby dyplom ten  m ógł być w zastępstw ie 
deputacyi z Brzeżan, w ręczony d ro g ą . ia k a  P re ­
zydent uzna za najwłaściwszą.

i Dyplom oprawiony je s t w b runatny  safian, bo-, 
sa to  zdobny w ornam enta złotnicze sty lu  odrodzenia. 
W  'pośrodku związane cyfry J M ,  złote i b łękitną 
emalią, w koło cyfry w ieniec warzynowy, po rogach 
nieknego rysunku arabeski srebrne n a  tle  złotem , 
a  ] w koło bardzo gustow ny brzeg  złoty. O praw a 
pochodzi z pracow ni p. W ierzbickiego we Lwowie. 
T ekst n a  pergam inie ma inicyały i obwódki n a j­
piękniejsze, przypom inające wzory s ta rych  inkuna­
bułów. U góry  herb  m iasta B rzeżan , w połow ie 
pola J e le ń , w połowie Szreniaw a płaszcz i m itra  
książęca. Tekst brzmi .następnie: „W ielm ożnem u
P an u  Janow i M atejce kaw alerow i o rderu  F ranciszka 
Józefa, krzyża franc, ord. legii honorow ej, ozdobio­
nem u dwoma francuskiem i złotemi m edalam i, człon­
kowi akadem ij w P aryżu , W iedn iu , B erlinie ? U r- 
bino, tow arzystw  naukowych w  B elgradzie i I  
znan iu , honorowem u obywatelowi m iast Lwowa, 
Przem yśla, S tanisław ow a i t. d., D yrektorow i szkoły 
sztuk pięknych w K rakow ie."

— Lekarstwo na wściekliznę

skich i urządzeń, oraz podręcznik dla chorych tamże otrzymańiu należytości, wysyłamy natychmiast franco ku- koniu, którego otrzymał w darze od szacha per-1 ” białnrTkońiu. Dość znaczna "odległość
się udających. Kraków 1883 r., 109 str., z piękną p;0ne zegarki pod wskazanym adresem.  ̂ _ skiego. Obok niego jechał następca tronu, także _ cesarz  a  p rzed n ią  i postępującą za nim
mapą topograficzną okolic Szczawnicy. Dziełko to od- Z e g - a r R i  o b e j r z e ć  m o z n a L  nowym mundurze. Cesarzowa i księżniczka Kse- J  J uochodu nozwoliła dobrze widzieć cesarza

...............................  ‘ ™ nia jechały w powozie oszklonym. _ I w m undurze jen era ła , co wywołało niesłychany
Jakkolwiek oświetlenie miasta me było za- j między ludaośoi%) zgr0madzoną na ulicy, 

powiedziane wiele domów oświetlonych. było dachach> balkonach i przypatrującą się z_ okien, 
wspaniale. Przed pałacem jenerał -gubernatora j adac w0iQ0, dziękował spokojnie i powa-
zgromadził się tłumnie lud, a owacye przybierają p on0wnv zapał wywołało ukazanie się cesa-
coraz większe rozmiary. W  proklamacyi korona-1 które|  0 m̂i0letnia córka Ksenia ręką po-

kościelnej,

w i e .
Cenniki żądającym  przesyłam y franco.

p o w i a d a  w s z e l k i m  w ym aganiom  ta k  pod względem ze- w  A d m i n i s t r a c j i  „ C z a s u "  w  I A r a K o -  I n ;a  j ećha ły  w pow ozie oszklonym  
wnętrznym , ja k o też  i pod względem  tre śc i, obej-1 —, t „  < k  iss I m iasta
mując wszelkie szczegóły potrzebne osobom przyby­
wającym  po raz pierwszy do za k ła d u , bez zbyte­
cznego zapuszczania się w szczegóły lekarskie, w tego 
rodzaju  przew odnikach zbyteczne i niepotrzebnie ba­
łam ucące, zwłaszcza hypokondrycznych chorych,

N A D E S Ł A N E .

PadaczkęK sięgarn ia Seyfartha i Czajkowskiego wć Lwo 
wie w ydała świeżo broszurę X . W . K alinki p. t.
„Schizma i unia,* dwie konferencye powiedziane —  „ {f„.
w kościele N. P anny  M aryi w K rakow ie 16go i 1 Tgo | nau kowegO w P a ry żu , 
m arca 1883 (8 °  45 str.).

i wszelkie c h o r o b y  nerwowe 
w y l e c z ą  listownie specyalistaI przestępców, 
Dr Killisch  w Dreźnie w Sa­

ksonii. Mnóstwo wyleczeń. Złoty medąl Towarz.
U271-2-10)

cyjnej ogłoszone będą reformy, jakie Car zamie-1 ’ ]udowi pocałunki. W  bramie koście
rza wprowadzić, tudzież amnestye dla mniejszych • ez ktdrą orszak przechodził, zgromadziło 
przestępców. duchowieństwo, błogosławiąc cesarstwu. Skoro ce-

I sarz wjechał do miasta, powitali go jenerał-gu- 
T e l e f f r a m v  b i u r a  k o r e s p .  bernator, naczelnik miasta, _ marszałek szlachty i 

■ ® I gubernator cywilny. D ługi orszak przedstawiał
bardzo okazały widok. Zapał ponowił się^ skoro

Od Administracyi „ Czasu.u 
Dla W . Z. nadesłano pod lit. O. II. 3 złr. 8 7 1 

cen.

W i e d e ń  23 maja. W iener Ztg  donosi, że Ce- cesarstwo weszli do kaplicy Matki Boskiej Iwer- 
zamianował prywatnego * * * ^ . V m il

P rzed  k ilkąLBI/WV UW ”   -------  f.. , . . T
miesiącami p. Bouley, członek Akademii parysk ie j, od­
k ry ł sposób leczenia wścieklizny zapom ocą czosnku. 
Skuteczność tego  środka, je s t obecnie, ja  
dzienniki francuskie, całkow icie stw ierdzoną, r 
to rino  P e re ira  D ia s , od la t  40 -tu  lekarz w or o 
(w P ortuga lii), robił dośw iadczenia te j m etody w cią- 
ffu r. 1882 n a  dziewięciu osobach pokąsanych przez 
wściekłe psy. Ani jed en  z tych, k tó rzy  leczenii byli 
czosnkiem , nie dostał a ta k u  wścieklizny, wszyscy 
zaś, k tórym  w ypalano ran y  żelazem , pom arli, 
stępu je się przytem  n a s tę p n ie : U kąszenie musi by 
wym yte zimną w o d ą , potem  n ac ie ra  się ranę

Gospodarstwo handel i przemysł.

Ostatnie wiadomości. ^ S S -
1 P r a n a  23 maja. W ybory do Sejmu z gmin | ksandrowskim. 
wiejskich rozpisane zostały na dzień 28 czerwca, rr—r — i—

Do K ur. Pozn. donoszą: L  mjagt na dz;eń 30 czerwca, z Izb handlowych f ^ a r s a .  —  W i e d e ń  23-go maja. 2 godzina
Rzadkie są u nas objawy odwagi cywilnej. Do- na dzień 2 1 i p c a ,  a z większych własności na dzień 30 m> p0p0ł. Renta papierowa 78-50. — 5_/0 Renta

wód jej złożył w tych dniach margr. Zygmunt I g™ jjpCa. papier, nieopodat. 93-50, Renta srebrna
.W ielopolski. Słynny reskrypt cesarski do Apu- B e r l i n  22go maja. (Z parlamentu). Minister IRenja zJ0ta 98’95. — 6%  Renta złota w ęgierssa  

W r o c l a w .  —  Płacono pszenicę za 100 kilo I ehtina wktorym'kraj nasz nazwany został z i e m i ą  gkarbu nie cbce dad odpowiedzi na interpelacyę 12o-50.— 4% Renta złota węgierska 89-15— — 
po 20-20 marek ( U  złr. 82 cent.),; —  Ziyto za IN a d w i ś 1 a, ń s k ą , skłonił margrabiego do napi- j ohannsena w sprawie przyjęcia półuocno-szlez- Logy z r> i8 6 0  135-— .—  Akcye Banku Austr. 
100 kilo po 14-90 marek (8 złr. 72 cn t.); owies gauia ligtu do j enerał-gubernatora Albedyńskiego, wickich optantów do związku państwowego, o-1 W ęg 839.— . —  Akcye kredyt. 304-75. —  Loniaya 
za 100 kilo po 13-50 marek (7 złr. 90 cen t.);— w którym oświadcza, że ponieważ ziemia ta n ie-hw iadczając, że i rada związkowa me będzie n a d h 2o -i5 . — Napoleony 9'51— . —  Lombardy 14y-20. 
rzepak za 100 kilo 33'—  mark. (19 złr. 30 cnt.). uwaźana jest przez cara za królestwo, onwi mi e -  t kwestyą obradować. Kiedy Johannsen zabrał Losy 1864  roku 170'—. —  Akcye kolei Karola

----------------  L iu  obywateli ziemskich nie może jechać na ko- łos opuścili salę wszyscy członkowie rady związ- Ludwika 300'— .—  Akcye kolei Lwowsko-ozer-
Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: r o n a c y § .  ż e  pojedzie jako urzędnik, będąc do te- kowej. p 0 krótkiej dyskusyi nad tern, czy parła- n i o w ł e e k .  170-50. —  Akcye kolei w ę g . - p ó ł n . - w s c n .  

z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa wezwanym przez władzę, ale nie jedzie jako ment j est kompetentny pod tym względem, zame- 158 go _  Obligaeye indemn. galicyjs. 99;— . — 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa reprezentant kraju. chano kwestyi tej zupełnie. . Losy prem. węgiersk. 114-75. —  Akcye kolei Ko­
do Krakowa 98 centów, B e r l i n  22 maja. (Z parlamentu). W  trzeciem I gzyck0-Bogam. 145-— .—  Akcye kolei póm.-zacn.

czytaniu ustawy o kasach dla chorych oświadcza I a-agjiJ.- 200‘—. — 6°/0 Listy zast. hipot. 102 29.
minister skarbu w imieniu rady związkowej, iż goy Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsfi.
rezolucya, powzięta w drugiem czytaniu w spra-L A  i02 -— .—  Akcye kolei Siedmiogro. IbL  to . 
wie rozszerzenia tej ustawy na robotnikow I Marki 58*55. *— Kuble 119*™ .— ^Dukaty 5*o6. 
czych i leśnych, nie może być przyjętą. Srebro — — . —  Akcye Anglo-Baak — •

Jutro nastąpi szczegółowa dyskusya. Usposobienie giełdy:
P a r y *  22go maja. Minister sprawiedliwości B e r l i n  23 go maja. —  Banknoty anstryackie

. . ---------- - i— 40 170-75 — Krótki Wiedeń 170-65. — Krótka War-
osyj. 203 40.—  5% 
4% Listy likwidae.

Irtykuty w dziale 
dxą od Beflafecyl.

.Wudenfane" nie poełio-

N A D E  S Ł A N E . (1353)
T e l e g r a m y  w ł a s n e  „  C z a s u . a

G o r l i c e  23 maja. Na wczorajszem posiedze 
Odznaczenie. Istniejąca od pół wieku bardzo I nju komitetu przedwyborczego, odc^ taL ^ Ẑ '  L ś “ ;adV zv iutro w kommyi konkordatowej, że rz! 

dobrze znana f im a  Casimir B a u e r  w W iedniu, dniczący pismo komitetu^ S k J z y ń -  jest bezwarankowo za utrzymaniem konkordatu,I B ankioty'rosyj. 203 4 0 . -  .  /0
c. k. nadworny dostawca likierów, _którato firma 0 zatwierdzenm kandydatury Adama b k r  z j przvjęciu zaproponowanych przez ra- 63. _  L  J , 1 r.istv lik ‘
na wszystkich powszechnych i krajowych wysta- s k i e g o  na posła z mniejszych posiadłościąp^^| taruvch. Prawo z a w i e s z a m ! zast: 1018Kie
wach najwyższemi medalami odznaczoną została, wia,tu Gorlickiego. 1 
zyskała z powodu swego znanego i skutecznego | wiadomości odezwę

na wszystkich powszechnych i krajowych wysta, s k i e g o  na posła * k ^ y o h .  Prawo zawieszenia ^  5 5 - ^  -  A icyn  k o l e i L u d w i k a
^  t0 ^  ^  Sedytowe 5 2 1 -  _

wywozu na^Wschód i d o  G recyf tak.w ielkie za-1 wóćTniczący, zamykając 22 maja. Przybył tu H o y o s ;  wręczy
sługi, że w łaściciel mianowany został przez Jego Utkich obecnych, aby spełniając obowiązeJc oDy )  . J • Ł ■ ’ • ’ ---------------
Królewską Mość Króla greckiego nadwornym do- watelski, popierali gorliwie Adama bkrzyn skiego, 
stawcą. I kandydata narodowego, zatw^erdzonego przez ko-

mitet centralny, i energicznie występowali prze-

on niebawem pismo uwierzytelniające, poczem po­
wróci do Wiednia.

R z y m  22 maja. Na posiedzeniu Izby oświad-

EEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

płacą,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Kraków 23 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ........................   •
Dukat w a ż n y ............................................................
    *
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L is ty  zastawna i  óbligi 
fiyi pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligaeye indemnizacyjne gaiieyjekie *
4 ś̂ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . „ £
W  » » * fr" v • "  in  em\ 1  «listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . | % o
6^ listy a bankn hipot . . H S
t y  listy dłnźne galic. zakł. włość. . |
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
H  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
t y  listy zast. „ n zwrotne za 40 lat
5*/ listv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
' za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
Mo listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
'iii listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i

. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli]
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . •. .• P° zh- 210

„ Lwowsko-Czemiowieckiej „ żOO
banku hipot. we Lwowie » 200

B banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200
Losy krajowe.

Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

o ńH
'S'S

m a

118 75 
1 56 

58 25 
5 60 
9 47 
9 77 

100 —  

99 50

101 25 
98 50 
89 — 
86  —  

98 -  
101 75 
100 50 
92 50 

100 —  

96 75

98 —

101 75 

100 50

102 -

99 50,-a 
87 — g

300 -  
170 -  
300 -

18 -
22 —

119 50 
1 66 

58 75 
5 70 
9 55 
9 85 

100 —

102 -

99 25 
90 25 
87 -  
oq _

102 50 
102 —

93 50 
101 -  

97 75

100 —  

102 75

102 50

103 — 
100 50d

302 — 
172 -  
305 -

19 — 
24 -

47,
47,%
4%
4%

. W i e d e ń  22 maja 
Obligi długu państwa,

4 »/.*/. Renta papierowa . . .
41Z% » srebrna . . .rt /5 /o » , ,złota • • • • • • •

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
" 1860 „ 100 „
_ 1864 „ 100 „
„ 1864 ,  50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtm nizacyjne.

t . . .  . 1 0 7 , podat.
Bukowińskie . • • • » »
Galicyjskie . • • » "
Morawskie » »
Niższo-austryackie . • „ »
Wyższo-austryackie . . .  „
S z lą sk ie ....................  ” »
Styryjskie • • • • • _» »
Siedmiogrodzkie . • • h „
Węgierskie • • • • • » ”
Weffier. z klauz. lob< . «
5 robii< i. ■ ■

47,54 „ ” , ‘
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Brmku . 120 złr. 
Boden-Credit w ęgierskie. . 140 „

austryackie . 8 0  „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

f, ,  węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . • ■ ■ • 7:,, »
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) buo „
U nionbank .............................
Yerkehrsbank ogólny . • • »
Wied. Bankyerein . . . .  10° »

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr.
Alfóld-Fimne, . . .  200 8

78 45 
78 95 
98 75 

1119 75 
135 
138 75 
170 
170 
37 -

78 60
79 10
98 90 

120 25 
135 50 
139 25 
170 50 
170 50 
39 —

106 -
98 20
98 75

104 25
105 75 
104 50 
110 -  

103 -
99 30 
99 75
98 70 

138 75 
120 30
99 35

107
98 60
99 25

105 25
106 75 
105 50

105 —
99 80

100 
99 25

139 25 
120 50 
99 60

113 25

219 50 
303 — 
299 75 
207 50 
858

838 
116 40 
145 75 
107 30

81
1171 25

113 50

220 25 
303 25 
300 25 
208 50 
862

839 -  
116 70 
146 25 
107 60

82 -  
171 75

525 złr. t y
210 „ n
200 „ „
200 „ n

1050 n n
200 1, »
210 „ „
200 n
200 „ „
200 n n
200 „ *
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ n
200 n „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . • • •
Linz-Budweis . • • •
Salzburg-Tyrol - * •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg • •
Lwowsko-Czern.Jassy •
Nordwest austr. • • •

Lit. B.
17 U

Rudolfa
Siedmiogrodzka I • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) ■
Węg. gal. Łupkowsaa.

„ Nord-Ost • •
„ Wcstb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
„ . , „  , .  n-,. aio Gal. i Buk. 15 lat

4 .  IŚ,a L ' m f f T  1 H
t r . a y t  i l W  J J  ]*;

40/1 Ćal T o w .  Kred. ziemsk...................
t : : S :  TOW. Kred. ziemsknowe37. ia .

6% ” Bank H ip o f ’wow..

S '  Bank austr. węg°

57%,0 „ Boden Krodit-Institut. .
Priorytety kolei.

Albrechta...................................złr' 5°/»
Alfóld-Fiume • ” ”Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 /,
Elżbiety . . . • • •  ^  ,  4*/,% 

s Em. 1862 • « “00 a » »

600 — 
221 25

[187 50 
2812 

[196 25 
25 

145 25 
170 50 
199 50 
216 25 
168 — 
163 75 
333 
143 50 
249 50 
162 25 
158 75 
167 -

188 25 
2817 

197 25 
300 75 
145 75 
171 
200 —  

216 75 
168 75 
164 25 
333 50 
149 75 
250 50 
163 — 
159 25 
168

118 20 
104 50

102 50 
102

89 50 
98 25 
98 25 

102 20
101 50 
100 30 
100 50

102 25

95 — 
97 90 
94 75 

107 75 
102 
102

118 60

101 —  

103 50 
102 50

90 50 
98 50 
98 50 

102 70
102 25
100 50
101 50

103 25

95 50 
98 20 
95 25 

108 25 
102 25 
102 25

f i t

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y  
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
l  Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /,>

.  wal. austr. . . . „ 
Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  

„ poż. 14 milion. 1882 . „
poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. t y

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ »
„ Em. 1873 . 200 B „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 „ „
II „1871 300 „ • *

” IH „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
” HI „ 1868 300 
” IY „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 „ „

Rudolfa .....................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. t y  

„ . 200 złr. t y
Theissb.-Gesell.......................  « »
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ r HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

złotem . . 200 „ „
_ West bahn. . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
t y  „ Tureckie 
Kredytowe . . . .

1 płacą
105 75 

11105 75 
105 75 
105 75

106 25 
106 25 
106 25 
106 25

1105 -  105 50 
[100 25 101 
107 -  107 75 
104 50 
104 30 104 70 
103 30 103 60 
103 50 
98 80

złr. 100 
„ 100 

■ „ 100
, fr. 400 
, złr. 100

97 25
94 50 
99 20
95 75 
94 90

102 75
103 -

101 50 
101 50 
101 50 
121 50
93 25 

182 -  
139 — 
120 50 
101 25

94 
92 75 
91 90

115 50
96
95 -

99 10

97 55
95
99 50
96 — 
95 20

103 25 
103 25

101 75 
101 75 
101 75 
122 50
93 60 

182 25 
139 50 
120 75 
101 25

94 25 
93 25 
92 20

113 75 
123 50
114 50 
26

170 50

114 25 
124 —
115 
26 50

171 -

^ ilońan -D am pfsch . . . „ 105
Insbrucku..................................   20
Keglewicha 10 /,
Krakowskie . . .  - « “
Ofher (miasta B udy). • • „ 40
P a l t y  42
Rudolfa . . . . . . .  * 10 /,
Salma 42
Salzburgskie.................................   20
St. G e n o i s .................................   42
Stanisławowskie . . • • „ 20
4'/,% Tryesteńskie . . • „ 105
4%' .  • • • " E?
W ald ste in a.................................   “j
WindischgrStza. . . . .  « 21

W aluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 frankówki ; ...................................
Imperyały rosyjsk e . _ .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  22 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5“/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. .

f i?  I  ” ” 37-letnie
6% ”, . r Banku hip. gal.
6% » n n włoSC. gallC.
5«/ Obligi indemn. gal. 5% podat. 
6% n pożyczki krajowej . .

W a rsza w a  22 maja
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne, •

płacą T żads* ją
38 25 38 75

108 - 109 -
20 50 21 25
17 50 18 50
17 75 18 25
41 50 42 50
37 - 37 50
18 75 19 25
52 50 53 -
23 — 23 50
45 — 45 50
22 50 23 50

127 50 128 50
64 — 65 —
28 50 29 —
37 25 38 25

5 65 5 67
9 51 9 52
9 80 9 82

11 96 12 —
10 82 18 84
58 55 50 65

118 50 118 75

301 - 306 —
98 35 99 35
89 40 90 50
98 35 99 35

101 80 102 80
101 — 102 50

98 65 99 65
101 - 103 —

rub.|kop. rub.|kop.

_  — 100 20

_
— _
88 10
188
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C. k, kolej DniestrzańsKa, Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. G. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta.

ROZKŁAD
ważny od Igo czerwca 1883 r.

%

Przeinyil — Chyrów — Stryj — Stanisławów.
■fc©
ao

i _
S T A C Y E

P o c i ą g  m i ę s z a n y
Nr. 3, 13, 231 Nr.
i, ii , i i i  k i .1i , n ,

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

10.2
6.7
4.4
9.0

14.7
15.8
13.0
12.3
14.9

4.0 
10.4
3.2 
6.8

12.8
5.1
9.1
6.3 
7.9 
7.7
6.3 

12.0 
!6.2

p rzyj-
Odj.

77

Przyj-
Odj.

Wiedeń . . . Odj.

Kraków . . .  „
Lwów . . „

Przemyśl (R est.). „
Hermanowice (Prz.) „
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Prz.) „
Dobromil . . .
Chyrów (B est.) . 

Budapes t . .
Leg. Mńhalyi .
C hyrów .. . .

Chyrów (Revst.) . 
Głęboka-Fula ztyn 
Nadyby . . .
Wykoty (Przyst.)
Sambor . . . .  
Dublany-Kranzberg 
Dobrowlany . .

Drohobycz (Rest.)
Gaje-Wyżne . .
Stryj (Rest.) . .

Stryj . . .
Lwów . . .
Lwów . . .
Stryj . .

Stryj (Rest.) .
Bratkowce (Bud. N. 3)* 
Morszyn . . .  „
Lisowice (Bud. N. 13)* „ 
Bolechów . . .  n 
Dolina . . . .
Rachin (Bud. Nr. 34)* „ 
Krechowice . . „
Hołyń (Przyst.)* . „
Kałusz . . . .
Wistowa (Bad. N. 58)* „ 
Bednarów . .
Ciężów . . . .  „
Stanisławów . . Przyj. 

Stanisławów . Odj. 
Czerniowce . Przyj.

T)
Przy.
Odj.

_  ” . 
Przyj.

Odj.
Przyj.

Odj.
Przyj.

Odj.

2.35
2.57 
3.10 
3.32
3.57 

__4.21 
1L

7.21 
4.13
4.56
5.22 
5.40

_5.52
6.34
7.15
7.56 
8.32 
8.53 
9.25

10. -

I, II |  Nr. 15, 25
n iK i-ji, h , m  k i .

6.50 
10. 8 
10.53 
11. 3 
11.37 
11.47 
12.25 
1.29 
i.4o; 
2. 6 
2.20 
2.49 
3. 8
3.34 
4.171 
4.58;
5.35 
12.7

>N.13

N.23

10.15 
10.39 
10.56 
11. 7 
11.45 
12.26 

1. 
1.38O__
2.29
3.—
4 45

"8.12i

)N .ll

7.32 
8. 1
8.32

N.15

>N.25

*O
a

M .

Przemyśl — Chyrów -^ZagóiiTZT 
9Ioze-Laborcz — Leg. Mihalyi.

S T A C Y E
Prz. P arn ię  [Pociąg mj?sz 

Nr. I I Nr. 3 I NF75

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

9.7
9.7 
8

16.2
11.7
4.1
4.2

16.7
6.8 

10.6
13.8 
12.0

4.1

15.2
10.0
9.8
5.8
9.6
5.8
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7
5.4

Lwów . .

Wi edeń . . .  „

Kraków . . „
Przemyśl (R est.). „
Hermanowi ce (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Przyst.) „ 
Dobromil . .
Chyrów (Rest.) 

Stanisławów 
Stryj . .
Chyrów. .

Chyrów (Rest.) 
Starzawa . .
Krościenko. .
Ustrzyki . .
Olszanica . .
Lisko-Łukawica 
Załuź . . .

■ J L 5 —11 Ki- Mi.iiiJiiiini,
i H O A Ce ...

4.49

Przyj.
Odj

77

Przyj
Odj

Zagórz (Rest.) .
Mokre . . . .  
Szczawne-Kulaszne 
Komańcza . . . 
Łupków . . . 
Yidrany . . .

Mezd-Laboroz(Rest)

Odj.K_3.45j 
8.— 

J A .—  
10.50) 

8.16 
8.36 
8.45 
9. 2 
9.15 

JL 3 6  
9.40

- i -15
9"
9.43 

10. 
10.29 
10.48 
11.25 
11.52 
12.
12. 
12.23 

1
1.19 
1.48 
2.30 
3. 4 
3.13

_ 71
Przy,
Odj

77
Przy.

Odj.
Radwany . . .
Koskócz . . .
Udva (Przyst.) . 
Homonna . . .
ÓrmezS . . .
Natafalva (Przyst.) 
Nagy-Mihaly . .
Banócz . . .
T. Terebes-Galszćcs 
Upor . . . .
Velejte (Przyst.) .
Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj. 

Koszyce 
Leg. Mihalyi 
S. A. Ujhely 
Szerencs

Odj.

Miskolcz
Budapest

3.23 
3.5Q 
4. 7
4.24 
4.38 
4.54

4

Nr. 1

*)

5.
5.24 
5A0
6.— 
6.14 
6.30 
6.40

10.39 
6.50! 
7.32;
9.25 

jUL20j
Przyj.] 6.33, 

P o c ią g i  Kr.

Nr. 1

2.35
2.57 
3.10 
3.32
3.57 
4.21

5. 1 
5.29

_8.3Q

10.48
8.30
8.52 
9. 5  
9.27
9.52 

110.16

i 6. 7jl 
| 6.42 

7.38 
1 817 
, 8.30 
I 8.41 
i 9.41
10.30 
10.51;
11.31 
12.16; 
12.59
1.10

TTnim
2.48
3.30
3.59;
4.23
4.54
5.25
5 .40;

6.15
6.44 
7.21
7.45 
8. 
8.20

12. 3 
8.35 
9.31 

12.10 
2.30 

8 '- !

110.41 
jll.10  
11.45 
12.18 

1. 12/ 

1.5P 
2 . 4! 
2.15

Leg. Mihalyi — Mezd-Laboręz — 
Zagórz — Chyrów — Przemyśl.

S T A C Y E Nr. 2r, n, m gij

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8
9.6
5.8
9.8 

10.0

15.2

4.1 
12.0 
13.8 
10:6
6.8

16.7
4.2
4.1

11.7
16.2
8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Odj,Budapest .
Miskolcz .
Szerencs .
S. A. Ujhely
Leg.Mihalyi(Res.)Przyj
Koszyce . .

Leg. Mihalyi (Rest.) 
Velejte (Przyst.) .
Upor . . . .
T. Terebes Galszócs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . . 
Natafalva (Przyst.) 
Ormezo . . .
Homonna . . .
Udva (Przyst.) .
Koskócz . . .  
Radvany . , .

Prz. po. mię. Pociąg mięsz
Nr. 4

1, u, iii,
1 IV k.

Przy.
Mezd-Laborcz (Rest)

Odj.
Vidrany „ . . 7)
Łupków . . . J)
Komańcza . . .
Szczawne- Kulaszne
Mokre . . . . n

Zagórz (Rest.) . Przy.
Odj.

Załuż . . . . 75
Lisko-Łukawica .
Olszanica . . .
Ustrzyki . . . 77
Krościenko . .
Starzawa . . .
Chyrów (Rest.) . Przyj-

C hyrów . . . Odj.
Stryj . - .  .
Stanisławów . Przyj.

Chyrów (Rest.) . Odj.
Dobromil . . .
Nowe-Miasto (Przyst.) „
Niżankowice . .
Hermanowice(Przyst-) „
Przemyśl (Rest.). Przyj.

Kraków . . w
Wiedeń . .

« !Lwów . . .

11
3.55, 
Ł10 
6.4£ 
7.16 

O djijjU D ;
7.21
7.32 
7.44 
8. 
8.18 
8.37 
8.52 
9. 2
9.21
9.32 
9.50

10. 8 
10.36

10.46
10.58 
11.45
12.17
12.41
12.58

1.32 
1.46 
1.55 
2. 5 
2.34 
3.14
3.32
3.53 
4.13

_4.56
L0.53
4.58 

"4.22
4.41
4.53 
5.10 
5.19 
5.38

"5.10
7.17

Nr. 2

15 i lO kursują tylko w niedzielę i czwartek.

lNr.2

7.31
2.25
4.10

7.18;
7.50|
4.J>
8401
8.301
8.54
9.25 
9.58

10.35
10.56 
11.17
11.57 
12.13 
12.41

1.11 
L52

l,]Ullk
T T

2.21 
3.10,
3.531 
4.20 
4.38 
5.16 
5.43] 
5.56] 
” .16 
7, 
7.56
8.22 
8.50 
9.13

9.36 
10. 4 
10.19 
10.43 
10.54 
11.15

Nr. 6 
1,11, III k

12. 4| 
12.17, 
12.37

1.23 
2.29, 
2.55
3.23 
3.46,

4.181 
4.43 
4-58 
5.20; 
5.31 j 
5^52 

”2318 
■5.201 
Tl .25

Stanisławów — Stryj — Chyrów — Przemyśl.
13©ao S T A C Y E

16.2
12.0
6.3
7.7 
7.9
6.3
9.1
5.1 

12.8
6.8
3.2 

10.4
4.0

14.9
12.3

13.0
15.8
14.7
9.0
4.4
6.7

10.2

7.8
4.9 
8.4 
3.8 
9.1

Odj.
Przyj,

Odj.

Czerniowce 
Stanisławów . 

Stanisławów (R .).
Ciężów . . . .  „
Bednarów . . .  
Wistowa (Bud. N. 58)* 
Kałusz . . . .
Hołyń (Przyst.)*. „
Krechowice . .
Rachin (Bud. N. 34)* „ 
Dolina . . . .  „
Bolechów . . .  ,,
Lisowice (Bud. N. 13)* „ 
Morszyn . . .  „
Bratkowce (Bud. N. 3)* 
Stryj (Rest.) . »

Stryj . , .
Lwów . . .
Lwów . . .
Stryj . . .

Stryj (Rest.) . . 
Gaje-Wyżne . .
Drohobycz (Rest.)

Dobrowlany 
Dublany-Kranzberg 
Sambor .
W ykoty (Przyst.)
Nadyby . . . 
Głęboka-Fulsztyn 
Chyrów (Rest.) .

Chyrów . 
Leg-Mihalyi . 
B udapeszt, .

Chyrów (Rest.) . 
Dobromil . . . „
Nowe Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Hermanowice (Przyst.) „ 
Przemyśl (Rest.) Przyj.

Przyj-
Odj.

Przyj-
Odj.

Przyj.
Odj.

Przy.
Odj.

P o c i ą g  m i ę s z a n y
Nr. 24, 14, 4j Nr.L n, m kiA. n.

12, 2
HI KI.

Nr. 26, 16
I, H, HI KI.

Przyj.
Odj.

Przyj-
n

Odj.

Kraków
Wiedeń
Lwów

Odj
Przyj.

345
8.58
9.40

10.31 
11.13
11.31 
12- 4 
12.25] 
12.46

1.13
1.41 
2.26 
2.44 
2.56 
3,20 
3.30

_5—  
8"

4.15
4.49
5.16
5.41
6.16 
6.54
7.49 
8.10 
8.24
8.42 
9.

_9A3
” 40

N.24

6.33 
9.36 

10. 
10.19 
10.43 
10.54 
11.15

N.I4

Nr. 4

6.45
10.16
11.15 
11.48
12.15 
12.37

1.11
1.48
2.38
2.59
3.12
3.29
3.52

4.22 
4.41 
4.53 
5.10 
5.19. 
5B8 
5.10] 
7.18 
9. 7|j

-N.12

-Nr. 2

I 3-17| 
9.12 
9.59 

10.46
11.24 
11.38 
12. 8
12.24 
12.43

1. 4 
1.31 
2.17 
2.35 
2.47 
3,11 
3,21 

_4.15 
8.12}

5.20 
5.53
6.20

■N.26

N.16

Ł w ó w S  t r y  j .

ao
J Ł

S T A C Y E

u-s
4-2
3-0 
7-7 
1-3
4-0 
4-0 
6-6 
25  
6-8 
7-1 
S*6 
6‘t  
7-6

Nr. 6;*

'l l j*

Lwów (Rest.)
Basiówka (Budka 
Glinna Nawarya 
Pustomyty (Budka Nr. 
Szczerzec . . . . . .
Miasto Szczerzec (Budka Nr. 
Dmytrze (Budka Nr. 21)* 
Czerkasy (Budka Nr. 24)* . 
Drohowyże (Budka Nr. 28)*
M ikołajów .................................
Piaseczna (Budka Nr. 34)* .
Bilcze-Wolica  ......................
Wolica (Budka Nr. 40)* . . 
Uhersko-Dobrzany . . . .
Stryj (Rest.)  ......................

Stryj . . . . ; 
Drohobycz . . . 
Chyrów . . . .
S t r y j .......................
Stanisławów (Rest.)

18)’

P o c i ą g  m i ę s z a n y
Nr 23

II i III  KI,
Nr. 25

I, II i HI  KI, H i
Nr. 27m ki.

Odj.

i '® .

©
8o

U

n
Przyj.
Odj.

Przyj.
»

Odj.
Przyj.

6.50 
7.16
7.28
7.34 
8. 3
8. 7 
8.15 
8.23 
8.39 
8.54
9. 8
9.28
9.34
9.50 

10. 8

10.53
4.58

*) Przy tych budkach, względnie przy najbliższych przejazdaciT^ó^nież

Drohobycz —

6.45 
7.11 
7.23 
7.29 
8. 1 
8. 5 
8.15 
8.25 
8.40
8.58 
9.14 
9.36 
9.42
9.58 

10.16
11.15
12.15 

3.52
10.57 
5. 8

11. -  
11.27 
11.37 
11.43 
12. 1 
12. 5

a
T3
OT3

I

ONJO
O

flna
na
o

a
©
e
&
to

S t r y j L w ó w .
-*-s©ao

_ 8 -
S T A C Y E

7.06 
6.01
2.06
7.01 
6.08
2.05
6.06
4.00
4.00
1.03 
7.07
3.00
4.02
11.3

Stanisławów (Rest.) - ..................................................................  odj
S fy j • • • • • • • ...........................................  . Przyj.

Chyrów  ........................................................................................ odj.
Drohobycz . . .................................
Stryj . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Przyj.

Stryj (Rest.) Odj.
U hersko-D obrzany ..................................................... ; ;
Wolica (Budka Nr. 40)* . . . . . . . . . . . . . .  . . . ”
Bilcze-Wolica . . .  ......................
Piaseczna (Budka Nr. 34)* ; ] ”
M ikołajów ............................................
Drohowyże (Budka Nr. 28)* . . . . . . .
Czerkasy (Budka Nr. 2 4 ) * ......................  . . . . . . . . .  „
Dmytrze (Budka Nr. 21)* .
Miasto Szczerzec (Budka Nr.
Szczerzec ................................
Pustomyty (Budka Nr. 11)* !
Glinńa-Nawarya . . . .  ”
Basiówka (Budka Nr. 6)* 0° ................................ .....  ”
lwów (R e s t . ) . . . /  , . : ;  : : : : :  ; : : : : ; : P r^ .

18)*

P o c i ą g  m i ę s z a n y
~ N r T 24 1 NrT26 
H i IH K i. |l ,  I I i n i K l .

1.47
1.53 
2.10 
2.18 
2.27
2.54

w przystanku „Hołyn1, pociągi wtedy się tylko zatrzymują, jeżeli tamże podróżni wsiadać I wysiadać mają.

T  A C Y E

301
8.06 ,

0.04

D rohobycz .................................   . 0d j,
Drohobycz-Truskawiec (Budka N. 2a) „
B o ry s ła w .............................................
Budka Nr. 10a Przyj.

J t r .  101 |
,0d 15 majajOd 1 wrześn.l 
do 31 sierp.jdo 14 majal

B o r y s ł a w .

Pociągi m ięszane z II 1
Nr. 103 Nr. 105 Nr. 107 Nr. 113

codzień z wyjątk. soboty)
codzień z wyjątkiem 

soboty

15.30! 
!_5A5| 

6.13 
6.16

jó.5°3 9.— 12.20 2.25
6.05“ 9.15 12.34 2.40
6.33 9.43 12.59 3.08
6.36 9.46 1.02 3.11

[Od 1 wrześn.jOd 15 maja 
codziennie ido 14 majajdo 31 sierpn.

[codzień z wyjątk. piątku

5.50 
j 6.053

6,33]
6.36

6.30
6.44
7.11
7.14

B o r y s ł a w  — D r o h o b y c z .

J3
aou S T A C Y E

0.04
8.06
3.Ó0

Odj.Budka Nr. 1 0 a .....................
Borysław '. . . 
Drohobycz-Truskawiec'(Budka Ń. 2a) ” 
Drohobycz / p rzyj.

N rJ0 2
Od 15 maja
do31 sierpn

Nr. 104
Od 1 wrześn

Pociągi mięszane z II i III klasą

codzień z
do 14 maja 

wyjątk soboty
6.40
6.48
7.17
7.27

7,30
7.38
8.07
8.17

Nr. 106 | Nr. 108

codzień z wyjątkiem 
soboty

Nr. 110

codziennie

11 . -

11.08
11.37
11.47

1.13
1.20
1.46
1.55

4.07
4.36
4.46

Nr. 112 | Nr. 114
Od 1 wrzesn.IOd 15 maja 
do 14 mąja|do 31 sierpn. 
codzień z wyjątk. piątku

7.15
7.22
7.51
8.01

7.45
7.52
8.21
8.31

A) Aby ułatwić zwiedzanie gór Tatrzańskich i węgierskich mieisc i A , ®  M i l C D i  C  C C B  j  d  Z  c l J ,
po o onyc w K arpatach, wydawane_będ^^począwszy od dnia Igo czerwca aż po koniec września bilety do jazdy tam i napowrót, ważne przez dni 45 po znacznu

D O Lwowa Przemyśla
C P N  A J A Z D Y  Z_________________

Tarnowa | z  egiestowa [Muszyny-Krynicyj Stanisławowa |

Poprad-Felka (Stary, Nowy i Dolny Schmeks) 
Igló-Leutsehau (Schwarzenberg)
Tóke - Terebes (Rank - Herlein)

W K L A S I E
Stryja

II. HI. H. HI. n. ] IH. H. III. n. HI.
13.38 
12. 8

8.90 
8. 4

9.26
7.96

6.14
5.28

8.86
7.56

5.88 
5. 2

22.68
21.36
13.88

15.10
14.22
9.26

18.90
17.58
10.10

12.58
11.70

6.74

z Przemyśla do Budapesztu
n L w o w a  „ n

II. klasą 19 złr. 40 ct. 
n „ 23 „ -  „ !2 z,r- ZfStea d„ Budapesztu

n y) » \ n  Stanisławowa
adsiępnycn cenacn będą wydawane:

n .  klasą 16 złr. 20 ct. — In . klasą 8 złr. 60 ct . lz Stryja do Budapesztu . . .  II. klasą 21 złr. 60 ct. — HI. klasą 11 złr . 30 ci 
„ „ 25 „ „ „ 13 „ 30 „ | B Drohobycza „ - . . „ „ 20 „ 70 „ -  „ „ 10 „ 90 „

W i e d e ń  w maju 1883 r.

o k r e s y  c a s n  I  U n t e  w  k ( , r y c k  p o c . ą g ,  „ a  p r ^ . e n ,  i  D r o k o ^ a  U o  «  z w r a c a ,

Cyfry czarno okrcSlooe oznaczaj, por, „„ca, od 6aj godzioy wicczdr do 6ej godziny rano. _  Poda„c godziny M l  ^  do pohdnika Pezztedskicg! ‘

l l f i  j j j i ’y '

Pierwszej węgiersko, galicyjskiej kojei żelaznej, zarazem jako prowadzącej rnch na c. k. kolei Dniestrzaiskiej.

O d  c .  h ,  I S a r x a d u  r u c h u
kolei Arcyksięcia Albrechta.

(1362)



CZAS z Czwartku 24 Maja 1883 5

K o n k u r s .
--------------------  13 7-2 2)

Zaraz do objęcia jest p o s a d a  
l e k a r z a  i t i i t j s k i c g - o ,  z ptn- 
syą roczną 350 złr, wohiern miesz­
kaniem, osobno za oględziny i t. d., 
praktyka w mieście i okolicy nieogra­
niczona. P. P. Lekarze risczą swoje 
Świadectwa do Zarządu gminnego
w W i l a m o w i c a c h  przesłać.
Bliższej wiadomości udziela aptekarz 
F-. Schneider w Wilamowicach.

Gandor, burmistrz.

K onkurs.
Nr. 14675. [1366 2-31

W celu obsadzenia p o s a d y  $ C -  
Rwestralora przy Zborze izrae- 
lickim w Krakowie, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs d© 3 1 g o  maja 
h. r. trwający.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie napisaną proś­
bę do zarządu Zboru izraelickiego 
w terminie wyżej wskazanym i w y­
kazać się, źe władają językiem pol­
skim w słowie i piśmie, że nie prze­
kroczyli 40 lat życia, tudzież że za 
sługują na zaufanie.

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 300 z łr ., z funduszu 
Zboru izraelickiego pobierać się ma­
jąca , oraz taksy za czynności se- 
kwestracyjne.

Posada sekwestratora zostanie po- 
ruczoną tymczasowo za złożeniem 
kaucji służbowej 300 złr.

Kraków, dnia 16 maja 1883 r.

711511*51 fli c°dziennie świeże w ogro- 
OAJJClI clij I dzie Wycli Lihrowsich na
Wie lopolu .  Kopa 60 ct, w rozsyłce pocz­
tą kopa 70 ct., kilo netto 75 ct. (1346-3-3)

MAISON de MODESn. Gerstel
Fournisseur de la cour 

Berlin W.» Breslau,
Jagerstrasse Nr. 25. Schweidnitzerstr. 5.

C h a p e a u x  p o u r  d a m e s ,  
f l e u r s  d e  P a r i s ,  d e n t e l l e s ,  

r u c h e s ,  r u b a n s ,  t u l l e s  
e t C .  e l C .  [1276-2-5]

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi!

Kto umie ocenić wartość co­
dziennej kspi. l i , niechaj sobie 
sprowadzi kartą pocztową illustr. 
cennik Weyla nowo wynalezio­
nych stołków kąpielowych do o- 
grzania. — Darmo i opłatnie. — 

Ij. UTEWŁ, posiadacz c. k. przywileju w W ie­
dniu, fabryka III. Landstr. Hauptstragse 
lOO, handel w mieście 1. Kttrtnerring 19. 

(1102 12-20)

Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma­
sła, prasy do sćra, chłodniki do mlćka i t p.. 
naczynia do przewożenia mlćka i t. d , wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i sćra, do 
starcza fabryka maszyn mlćczatskich i przyrzą­
dów weterynarsku-h (758  24 50;

a .
w Wiednia, IX. .Uaximilianplaiz lO.

Ozy iisożua posłać swie e cenniki?

D r .  i f a r t m a n e i a

„& (JX lU U ł» “
nąjlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u  m ę ż c z y z n

i u p ław om  u k o b ie t ,
ściśle wodle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy I.,-* wstrzykf • 
wania, bei bń«u i bez następnych 

chorńii, świeżo powstałe 
jak bardzo zastarzałe 
ąrnntownie i odpowie-

i10! *I5 ,lfco ' Wyraźnie należy żą.sać Dr. Hartman- 
na Atixiiium dla mężczyzn 
lub kobiet, Które jest do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do Je­
dnej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart­
manns, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 2 złr. Ho c.

Główny skład: W . T w e r d y
apt., I. KoHmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, jak po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie sucz­
ki e wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (962-72 ■)
*® W iedniu, S ład t, Seileraasse  

N r. i i .
Skład Auxilium w Krakowie

u p. W.  Redyka, aptek.

'ty/rztó*

Wyszła z druku broszura p. t .:

p r z e m y s ł  C Y i i u o w a r i c z Y ,
jego wpływ na  rolnictwo i znaczen ie  w gospodarstwie narodowem

przez Di a TADEUSZA RUTOWSKIEGO.
So Str. IX i 13*. — C e n a  1 x*r. 30 ent.

Do n a b y c ia  w  Adm inisfracyi Nowej Reform y, w  księgarn i K azim ierza  B a rto szew icza
oraz we wszystkich innych księgarniach. (1327-2-3)

X  _

■ Ą  Fabryka machin gospodarczo-rolniczych

j UMRATH & CONIP.
! I w Buhna pod Pragą m

dostarcza najlepiej i najtaniej ^

p ł u g ó w  s t a l o w y c h ,  m a c h i n  d r f l o w y c h  i s i e -  I J  
w n t k ó w  s z e r o k o r z u t n y c l i ,  m J o c a r n f  k i e r a -  K  
t o w y c h  f  r ę c z n y c h ,  g a r n i t u r ó w  d o  p a r o w e j  I I  
m l o c a r k i  o  s i l e  3  k o n i ,  m ł y n k ó w  d o  c z y s z -  X  

M  c z e n l a  i  k r a j a c z ó w  k a r m y .  (843-9-28) j  |

U P o r ę c z e n i e  n a  j e d e n  r o k .

j j Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. —- Świadectwa
|§f i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi.
X

Nakład wodoleczniczy Mreuzen
pod Grein nad Dunajem (w  Górnej A ustryi).

Kuracye elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka lecznic a, gniecenie ciała. Odległość 
koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z W ielnia w 5 godzinach, parowcem: stacya 
Grein, z Lincu 3 godziny. Pora od 15 kwietnia do końca października. l a  
wiosnę, i jesień tańsze ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, bu ynek ZEkła ,owy i 
wide tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pływania na 
świeźem powietrzu. Pensyonat tani. Wyjaśnień i prospektów udziela zarząd kąp elowy i 

D r  m e d . O tto  F le is c l ia n d e r l ,  (974 7-15)
właściciel  i kierujący lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, I. Plankengasse 7.

Ti
A S T H M E [Duszność, 

chrypka.
katary tm.

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK L E V A S SE U R A .w Paryżu,

N E V R A L G I E S
W szel­

kie cier-
 ________     i pienia
nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznych 
D ra CRONIER.

Skład główny w Aptece Pana L e v a s s e u r ,  rue  de 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach

rue de la Monnaie, 23.

O słab ien ia  m ęzk ie , choroby n erw ów , tajne grzech y  m ło d z ień cze  i w yuzdan ia.
D ra W runa

proszek peruwiański
{wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu częioi rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyę), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków S krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkiob wskutek wyuzdań sa­
mogwałtu i nocnych poilucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżaeh, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (54 21-30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pSwnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

f y -  Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. "'R tl 
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie i:. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wieduu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

C. k. Kolej państwowa Tarnowsko-Leluchowska.

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 1-gó Czerwca do 30-go Września 1883 roku.

Tarnów — Orlo

M

10.6
20.9
31.8
36.3
47.4

61.1

71.8 
80.7

88.2
90.4

104.8
113.3 
126.1
128.3
138.8

151.4

S T A C I E

W ie d e ń .............................  Odj.
K ra k ó w ...............................  „

L w ó w .......................... „
Przemyśl . . . .  „

Tarnów (Rest.) . . . j P̂ '

Łowczówek-Pleśna. . . „
T u c h ó w .............................  „
G rom nik ............................. „
Bogoniowice-Cigżkowice „
B o b o w a .............................  „

Grybów (Rest.) . . . J

Ptaszkowa.............................  „
Kamionka.............................  „

Nowy Sącz (Rest.) . j Q ^ yp
Stary Sacz . . . .  „
R y tr o ....................... .....
Piwniczna.............................  „
Żegiestów.............................  „
Zdrój Żegiestów (Przyst.) „ 
Muszyna-Kryniea . . „

Orló (Rest.) . . . .
l Odj.

Preszów-Eperies. . . . |  Pq^ '

A b ó s ............................  Przyj-
A b ó s ........................  Odj.
Ig ló .......................  Przyj.
Poprad-Felka. . .  „

A b ó s ..................................  Odj.

Koszyc e ....................... { Pody'
Budapeszt.......................  Przyj.

Pociąg
osobowy

Przysp. po­
ciąg mięsz.

Przysp. po­
ciąg mięsz.

I., II., i I II . Klasa

| 8.301 -  
10.48 --

— f 3.45} — ” -4.49

12.55 1.27|
2.52
3.13
3.32 
3.55
4. 4 
4.26
4.54
5. 2
5.32
5.54

10.30
12.54
4.56J

5.22
5.45
6.10
6.36
6.51
7.26
7.58
8.23
8.58
9.23 
9.40

10.—  
10.25 
10.53 
11.17 
11.47 
11.57 
12.34 

1. 2 
1.33 -
4.59 -
5.29 -

| 6.181
6 
9

1057J
6391
7.24

Orló —Tarnów
CD

O

M

S T A C Y E

12.6
23.1 
25.3
38.1
46.7 
56.0

63.2

70.8 
79.6

90.3

104.0
115.2
119.6
130.5
140.8

151-4

Budapeszt.............  Odj.
K oszy ce ............................. !
A b ó s .............................  Przyj-

Poprad-Felka . . Odj.
Iglo............... u
A b ó s .................... Przyj-

A b ó s ..................  Odj.
Preszów-Eperies. . . . j

Orló (Rest.) . . . .
l Odj.

Muszyna-Kryniea (Rest.) „
Zdrój Żegiestów (Przyst.) „
Ż e g ie s tó w ................................ „
P iw n iczn a ................................ „
Rytro „
Stary S ą cz .................................„

Nowy S ą c z  (Rest.) . j  Q ^ yj'
K a m io n k a ............................. „
P t a s z k o w a ....................... .......

Grybów (Rest.) . . J ^ zyj' ‘

B o b o w a ................................... ,,
Bogoniowice-Ciężkowice . „
G r o m n ik ...................................„
T u c h ó w ............................. .......
Łowczówek-Pleśna . . . „

Tarnów (Rest) . . . { Przy<j-
1 Odj.

Przemyśl . . . . .  Przyj.
L w ó w .............................. „

K r a k ó w ...................................„
W ie d e ń ................................... „

Pociąg
osobowy

Przysp. po­
ciąg mięsz.

Przysp. po­
ciąg mięsz.

I., II ., i III. Klasa

P L 2 7
6 . 1 
6.26 
6 33 
6.56
7.13 
7.40 
7.53
8.13 
8.32 
8.58 
9.21 
9.26 
9.50

10. 9 
10.19 
10.37 
10.54 
11.13 

11.57 1.10 
5.58 
9. 7|

2.28 
P5.20]

i 8 4 9 1 
11.11 
12.11 
12.56

1. 6 
1.53
2.23
5.56
6.25
7.— 
7.28 
7.36
8. 3 
8.21 
8.45
9 .--  
9.20 
9.40

10. 8 
10.38 
10.46 
11.18 
11.40 
11.50 
12.12 
12.33 
12.55

| 2.24] 11-391 
7.44 

11.25
5.10]

IJ G 8 ]

111— I
6. 4 
6.37
7. 6

7.30
8.17
8.37

12 .—

r r a
| 4.321 

7 .ll

1.50
2.28 
3. 3 
3.12
3.48 
4.14
4.48 
5. 7 
5.33 
5.56
6.31 
7. 8 
7.28 
8.16 
8.48 
9. 2 
9.36 

10. 3 
10.30

11. 1
2.56
5.20

% ni żeni a cen jazdy.
A. Aby ułatwić zwiedzanie gór Tatrzańskich i węgierskich miejsc kąpielowych położonych w Karpatach, wydane będą począwszy od 1 Czerwca aż po 

koniec Września, bilety do jazdy tam i napo wrót, ważne przez dni 45 po znacznie zniżonych cenach.

C  e n  a j a  z d  y Z

B  o
Lwowa P rzem yśla Tarnowa Żegiestow a Muszyny 

| K r y n i c y S tan is ław ow a Stryja

w k  1 a  s i  e
II. III. II. III. 1 n . l i i . 1 H. | i i i . | II. | III. 1 II. | III. 1 II . | III.

Poprad-Felka
Igló-Leutschau Sćhwarzenberg 
T. Terebes (Rank-Herlein)

21.60

12.80

13.68

7.86

16.84

8.04

11.20

5.38

13.38
12.08

8.90
8.04

9.26
7.96

6.14
5.28

8.86
7.56

5.88
5.02

22.68
21.36
13,88

15.10
14.22

9.26

18.90
17.58
10.10

12.58
11.70

6.74

B. Począwszy od 1 Maja aż po koniec Września wydawane będą b i l e t y  o f e r ą ż l i e  ( R l l l l d r e i s e b l l l e t s )  W a ż n e  p r z e z  d l i i  4 5
na podróż z Krakowa albo przez Bogumin (Oderberg), Cieszyn (Teschen), Rutka Rosenberg, Liptó-St. Miklos, Csorba, Lucsivna, Poprad-Felka, 
Igló, Koszyce (Kaschau), Preszów, (Eperies), Orló, Muszynę-Krynicę, Żegiestów, Stary Sącz, Tarnów, z powrotem do Krakowa, albo też w odwrotnym 
kierunku, po cenie 20 złr. 40 cent. za jazdę II  kl., a 12 złr. 80 "cent. za jazdę I I I  kl.

Cyfry czarno określone oznaczają  porę nocną od 6 godziny wieczór do 6 godziny rano.
Podane godziny stosują się do południka Peszteńskiego.

W i e d e ń  w Maju 1883. (1361)
O D  D Y B D K C Y I

Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. lt. kolei państwowej
T a r n o w s k o  - L e l u e h o w s k i e j .

Tutki do papierosów
z najlepszych bibułek francuskich w ksią­
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 

m a s z y n k i  do tychże — poleca
F .  A .  d r i s a r .  R y n e k  L. 44, 

linia A— B. [U49 9 20] 
Wysyłam odwrotną pocztą.

Zakład krowiankowy
koncesyonowany przez Wys. e. k. Namiestnictwo 
i przez Wys. Wydział krajowy subweneyonowany, 

pod dozorem władz sanitarnych,
L. J. K U B I C K I E G O ,

weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi, 
poleca zawsze 

ś w i e ż ą  k r o n l a n b ę .
Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda­
nie wysyłam za pobraniem, (1363-2-20)

Lwów, ulica Łyczakowska Ir . 7.

MAJĄTEK
składający się z 3 f lwarków, mający około 812 
mo’gów roli ornej obszaru, wktórym jest 112 m. 
łąk lej klasy i 60 morgów pastwisk, jest do wy­
dzierżawienia razem lub folwarkami, z inwentarzem 
lub bez niego. W tychże dobrach jest parcela 250 
morgów sosien masztowych do sprzedania. Z fol­
warków są dwa również do sprzedania. Objaśnień 
udzieli Dom komisowy p. Germana w Tar­
nowie. (1299-2-3)

L o k o m o b l l a

z młocarnią
najnowszej lconstrukcyi, jest każdego cza­
su do wydzierżawienia lub do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje B .  W o l i l f e l d  
w P l e s x o w i e  pod Krakowem. (1334-3-7)
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Folwark Radłów
w zachodniej Galicyi koło Tarnowa 
położony, z ogólną przestrzenią do 
950 morgów, w tem ziemi ornej do 
750, łąk do 170 i ogrodów do 5 
morgów, z gorzelnią parową, jest 
od 1 lipca r. b. na lat 12 do wy­

dzierżawienia.
Bliższej wiadomości o warunkach 

dzierżawnych powziąść można w za­
rządzie dóbr Radłów (poczta tamże).

Życzący ubiegać się o dzierżawę 
tego folwarku powinien złożyć pi­
śmienną deklarację z wyrażeniem 
wysokości zaofiarowanego czynszu 
i z dołączeniem wadyum wyrówny- 
wającego półrocznemu czynszowi w 
gotowiżnie lub papierach procentów.

Ostateczny termin do składania 
deklaracyj oznacza się do dnia 20 
czerwca r. b.

Zarząd dóbr Radłów pozostawia 
sobie zupełną swobodę wyboru po­
między zgłaszającymi się kandyda­
tami. — Licytacya nie będzie miała 
miejsca. (1329-2-3)

niszczący szczury,my­
szy, krety i t. d. Uzna­
nie honor, na Wysta­
wie Pow. 1878. W Pa­
ryżu pp. Guerard&Cie 

’ sl’Ely ’ ’ ~rue del’Elysśe des Be­
aux Arts, 15.—W Kra­
kowie w aptekach pp. 

J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 
(13-28-26)

Mę z h i e
osłabienie,

przez n is z c z ą c e  n a s tę p s tw a  ta jn y c lt  
g -rzec łió w  m ło  (Iz ie ń c zy c li i  w y u -  
z d a ń , p e w n ie  i  t r w a le  usunąć, wyka- 
kazuje J e d y n ie  już w w i e l u  w y d a ­
n ia c h  r o z sz e r z o n a  k s ią ż k a :
Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG

W ydanie p o l sk ie :  Cena I złr .
Tys ące osób zmlazło w niej o b j a ś n ie n ie  
sw y e lt  c i e r p ie ń ,  a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
nap iwrót swe z d r o w ie .  Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 

v-T lm ra  - M acrazin v o n  t -e l ir .



C2AS 2 Czwartku 24 Maja 1883,

||j Poszukuje się od 1 lipca ife|

mieszkania ń
składającego się z 3 lub 4 "

1

j t ó j  pokoi, kuchni itd. — niemniej r|§ 
P i drugiego, składającego się z 

2 pokoi i kuchni.
Oferty pod liter. T .  poste «■ 

Hj restante K raków . §

k s i ę g a r n i a  
Cr.Crebethnera i Spótki

W KKAKOWIE
otrzymała na skład nowe dzieło 

pod tyt :

teka Mleczni.
Cena 2 złr. 75 cnt., z przesyłką 

3 złr. (1372 1 3)

W  pierwszych dniach maja b. r 
będąc przeniesiony do Rze­
szowa, odjechał ztąd p. Jó­
zef Krzepela, c k. ad-

junkt Sądu powiatowego i radca miej­
ski, który jako gorliwy obywatel u- 
miał pogodzić obowiązki radcy miej­
skiego ze stanowiskiem urzędnika, 
przy pełnieniu których położył wiel­
kie zasługi, starając się o dobro i 
podniesienie miasta. To też Rada 
miejska żegnając Go z żalem, w do­
wód uznania tych zasług, udzieliła 
Mu honorowe obywatelstwo miasta 
tutejszego, wręczywszy Mu przy od- 
jeździe przez swych delegatów od­
nośny dyplom. (1371)

Chrzanów, dnia 20 maja 1883 r.
Zastępca burmistrza:

Berek Lewi.

Od i  września b. r.
może znaleźć czterech uczniów z 
giinnazyuin niższego, dobrze wy­
chowanych, przyzwoito i wygodne pomiesz­
czenie wraz z wiktem, oraz troskliwą ro­
dzicielską opieką. Bliższe porozumienie się 
zaraz w domu pod L. 14 ul. Starowiślna 
TT. piętro, Nr. drzwi 38 . (1352-1-3)

Poszukuje do kupna realności
w obrębie miasta Krakowa, tudzież naj- 
inn mieszkań w Krakowie ; poleca 
oficyalistów prywatnych i służbę 
dworską wszelkich kategoryj; dostarcza 
ludzi do zbiorów polnych i innych ro­
bót za granicę; za miernem wynagrodze­
niem. Biuro informacyjne Karola Wo- 
lańsklego w Krakowie, ul. S z e w s k a  
Nr. 6. (1354)

Czynny i zdolny ajent
w Kopenhadze, życzy sobie zastąpić dla 
Danii pierwszorzędny handel wy­
wozowy masła. Może się wykazać pierw- 
szorzędnemi poleceniami. Oferty uprasza 
adresować natychmiast: Ludw. R . Poulsen, 
C o p e n h a g e n  Ó. (1260-1-2)

I j  E X T .
Jedna z najznaczniejszych i bardzo czyn­
nych fabryk farb ziemnych w 
Niemczech, poszukuje dobrego zastępstwa 
dla Krakowa. — Oferty uprasza nadsyłać 
pod znakiem F. R. 929 do firmy Ilaa- 
scnstein &  Vogler w M a g d ę -  
b u r g u. (1361)

D r a  A B T J B E i A
zakład wodoleczniczy
w Kacklliailtel (Szlązk austr.) 

w pysznej okolicy górskiej, tnż pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o- 
patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece­
nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zie- 
genhala odległą jest o 1 milę. (1344 20-)

B IC IA  POKOJOW E
I  d e l ł o r a c y e

z pierwszorzędnych fabryk zagrani­
cznych i k r a j o w y c h  w najnowszym 
guście i w cenie od 1 8  ct. wzwyż; 

również polecamy

sztukaterye pokojowe 
i story do okien

o r a z  podejmujemy się oklejania 
pokoi po cenie bardzo umiarkowa­

nej, ręcząc za czyste wykonanie. 
jpgT- N a  prow incyę posyłam y wzo­
ry  obić odw rotną pocztą. [1193-10-]

n a jw ię k s z y  sk ł a d  f a b r y c z n yKutrzeba i Murczyński
W  K R A K O W I E .

Potrzebujemy młodego su b jek ta  do handlu

^e5B5asHSMi5Hsr2sasEsa5H5E5H5ara5H5A.
H o  f l a g - a z y n i i

ALEKSANDRY MIM
w K rak ow ie, R ynek, S u k ie n n ic e  L. 19,

nadszedł
wielki wybór kapeluszy damskich g  

letnich oraz piór i kwiatów
paryskich g

po cenach bardzo przystępnych.
Magazyn pizyjm uje do swej pracowni su­
kn ie  do roboty i zam ów ienia na 

Jjj c a łe  wyprawy ilubne. (1144-8 16)

'^szsasasi

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZElyfio I X O R A  

E D .  P I N A U D
17, BoUJ-STARD b» 3tra*boub«, J7

P A R I S
M y d ło  I x o r a  n ie ty lko  się zaleca 

w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
ale nad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli pow łokę ciała  1 
nadaje  jej połysk  m łodzieńczy. Bez 
przesady  u trzym ujem y , że m ydło 
nie posiada rów nego  sobie.

.265-16-)

K R A N I E ,
majątek pod Rzeszowem, 

jest każdego czasu do w y d z i e r ­
ż a wi e n i a .  (1333-3-3)

5 0 0  m o r g ó w  g r a n t u  or 
nego wraz z łąkami. Inwentarz ży­
wy i martwy do n a b y c i a .

Wiadomość w ka n c e l a r y i  Wgó 
Dra Rybickiego w R zeszowie.

Zdolnych akwizytorów
mogących padać polecenia, poszukuje dom ban­
kowy za korzystoą prowizyą dla sprzedaży losów 
państwowych 1 prywatnych, wystawionych odpo­
wiednio do nowej ustawy. Pisemne oferty pod 
„ A c ą u i s i t e n r  9 4 8 0 “  przyjmuje e k s p e r ty -  
c y »  o g ł o s z e ń  p. f. H e i n r i c h  Ś c l i a l e k ,  I . ,  
M o l i z e i l e  141 w  W i e d n i u .  (1246-5 5)

P laster  T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

I .  h o m e o p a t y c z n y

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

osłabienie męnkie, iigiłnny. śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) w yizuły skórne choćby zastarzałe, upła 
wy ii kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala­
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako  sytilidia- 
trid  czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo­
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie. 
Adres: i .  Honaeopathische A n s t a l t ,  Wien. 
Ordynuje od 9 - 5  godziny codzień, L, Karntner- 
strasse Nr. 25. (694-24-36)

Fotele kąpielowe,
praktyczne i tanie 
może sobie każdy 
spraw ić, nie po­
trzebując się o- 
g lądać na niektó­
re  modne spłaty 
(częścowe lub na 
podobne ułatwie­
nie przez wylegi­
tymowanie stana, gdyż u mnie każdy został już 
posiadaczem zupełnym urządzeń kąpielowych, 
podczas gdy kupując gdzieindziej dopiero uisz­
cza pierwsza spłatę. Sprzedaję więc fotele ką- 
pielowe f p g p  p o  1 3  i  1 5  z ł r .  
z patent, ogrzaniem złr. 20, marmoryzowane i bo­
gato wyzłacane z ozdobami, bardzo gust. złr. 28.

Przyjęcie całych urządzeń kąpielowych w ła ­
źniach i domach. (923-4-5)

MC ła in n s *  fabryka i skład w W iedniu, II., 
. O iC I lI D l , Taborstrasse 29, obok poczty. 

lllnstrowane cenniki opłatnie.

1 1 I I

—

p  yb /
W0 > /  ^

V  n “ T ”
Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
p lastrem  naśladującym  Thapsia Le Perdriel- 
Rcbotilleau w ym agać nałeży we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- I  

I czonych.
(poczwórnie zm nlejtzonyoh).

S k ła d  w Krakowie to dwóch aptek ash 
P P . R edyk a i Traacsyńskiego.

(36-27-)

W razie potrzeby 
bielizny

męskiej, damskiej, dła dzieci i dziewcząt, towa­
rów lnianych, bielizny stołowej , chustek do no­
sa, bielizny łóżkowej, towarów dzierganych, b ie ­
lizny kąpielowej, haftów, monogramów, towarów 
bawełnianych, bielizny kuchennej i dla służby, 
kap na łóżka, wypraw ślubnych i wszelkich w 
nasz dział wchodzących towarów, polecamy spro­
wadzenie naszego świeżego cenn ika , liczącego 
140 stron i około 500 wspaniałych drzeworytów. 
Zawiera on najświeższe kro je , fasony z poda­
niem najtańszych stałych cen fabrycznych na­
szych wyrobów, następnie opis brania m iary, 
kosztoiysy wypraw ślubnych itd. itd. Cenniki 
rozsyłamy opłatnie. (1318-3 12)
S kład  takrycziiy płócien  

i  bielizny
Schostai & Hartlein w Wiedniu

GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY:
I . ,  K i i r i i t i i f r s t r a s s i '  8 .
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(TiPIER RIGOLLof)
Hasitarda w arbnsikach do 8inapizmdw
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tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak
obok.

Paryż 1878 «>
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R o z n o w  pod B a d l i o s t e m
klimatycz. i żęlycz. miejsce kąpielowe w Morawii szczególniej dla cierpiących na krtań i płuca 

s t a c y a  h o l e l  P ó ł n o c n e j  Polil,
Na miejscu: ciepłe i zimne kąpiele, pneumatyczne przyrządy i wziewania, urząd felegrafowy 
i pocztowy. Powozy do y. szystkich pociągów. Codziennie dwukrotna komunikacya pocztowa.

Rozpoczęcie pory kąpielowej dnia 15 maja.
Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. Uwzględnienie dlajniezamożnych tylko 

od 15 maja do 15 czerwca i od 15 sierpnia do 15 września. Prospekta rozsyła darmo, wszel­
kiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej _ _r _ (916-4-4)

Prezes miejsk. komitetHj zdrój, i referent sanitarny 
Hr. m e d .  Ant. Hvasniczha.

1 »  A  I f l i r  A. odpowiednio wykształcona,
-® -L U  Jw l i m  uzdolniona w wszelfi ich pra­

cach damskich i krawiecczyżnie, obznajomiona z 
gospodarstwem, poszukuje posady w większym 
obywatelskim domu na wsi. — Adres pod lit.

W . W . poste restante K raków . (1338-3-3)

m A J A T E H
w Królestwie Polskiem , ̂ k ilka  mil od Krakowa, 
w ziemi słynnej z urodzajności, wskutek choroby 
właściciela je s t pod korzystnemi warunkami do 

nabycia.
U jip ć  w Galicyi, 300 morg. przeszło, z lasem 
T t l C o  dobrym, z ładnym domem i t. d. jest 

do sprzedania.
n 7 i P r 7 9 U f 9  składająca się z 300 morg. od 
U £ I C I  L d n a  św. j ana b. r. do wzięcia.
K f l m i p h i p n  Obok plant i dom z ogrodem, 
!\C tllllC IIIU C t dobry procent przynoszące, do 

sprzedania, [1199-4-6]
Poleca: RZĄDCÓW, PISARZY, GÓRALI do 

robót; posyła Jo  wizy PASZPORTA i t. p. czyn­
ności załatwia Biuro komis.-infor. Wład. Jaw or­
skiego w Krakowie, ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 21.

O  P R O i K K I I  Z A C H E R L A .
Nazwa proszek Zacherla stała się częścią przez to, źe proszek ten był pierwszym w han­

dlu, częścią przez to, że z powodu swego nadzwyczajnego skutku uzyskał we wszystkich kołach 
publiczności uznanie i popularność - -  ża tak powiemy — zb orową nazwą wszelkich środków do 
wygubienia owadów, t, j .  że znaczna część publiczności przyzwyczaiła się już do używania nazwv 
proszku Zacherla, aby wszelkie dobre przymioty proszku na owady wógóle oznaczyć tak że 
w końcu słowo proszek Zacherla b jło  na równi z ogólnem pojęciem proszku na owady. Z tesro 
powstało gdzieniegdzie to  złe, źe publiczność w dobrej wierze zakupna proszku Zacherla dostaje 
zwykły tylko groszek na owady, a często nawet sprzedawano surrogaty, także nieskuteczne wy­
roby, jak ie  niestety znaefcodzą s ę dła taniości, jako proszek Zacher a   -. .
szemi.i Byłoby więc niemal potrzebne, Kacherla proszkuZ achsrli , — , „ „ y uizeaonac 
źe kupujący otrzyma „prawdziwy proszek Zacherla". W  celu więc uniknięcia wszelkim po­
myłkom tego rodzaju uważam za stosowne objaśnić, co jest proszek Zacherla i po jakiem opako­
waniu można go poznać. Prawdziwy proszek Zacherla je s t płodem wyrabianym na Dodstawii 
więcej niż czterdziestoletn:ego doświadczenia, z najlepszych roślin pyrethrum na Wchodzie wi 
własnym młynie. Zadziwiającą skuteczność i uznaną mnóstwem świadectw i Jedynvcfc nil zn a­
czeń na w siystkich wystawach powszechnych, która proszek Zacherla każdy wyia°- owadów do 
najmniejszego śladu wyniszcza, zawdzięcza ten środek nietylko sposobowi najstaranniejszego n a ­
rządzenia, łecz także szczególnie dokładnej wiadomości źródeł sprowadzenia tych roślin które 
posiadają najsilnL jszą  własność zabijania owadów, gdyż rośliny te w stosunku do proszku na 
owady niemal tę  samą rolę odgrywają, jak winne grono wobec wina. P rzy  tej sposobności trzeba 
nadmienić o grupie środków tępiących owady, które pod nazwą zaantlantycki, zamorski lub  n a ­
tychmiastowy proszek na owady i t .  p , jako tak zwane nowo odkryte lub poprawne środki 
w handel wprowadzone bywają. Twierdzenie bowiem, iż istnieje nowy wynalazek teeo rodzain 
że wynaleziono ludziom i zwierzętom domowym nieszkodliwy, na owady jednak leniei a lb o  też 
ta .  mo, J a’c Proszek z pyrethrum działający proszek, je s t nieprawdziwe, gdvż ńieistnieie 
ani mineralna ani roślinna substaneya, która nie będąc trojącą, w własności swojej w ygu­
bienia owadów, może być choćby w przybliżeniu porównaną z roślinami pyreth urn "

lub ” z a n > « r » k i«  albo „ z a a t l a n t y c k i ‘* i t . p. jest tylko w 
w hłaa nun lfiznosn. a. taH o  nn.nfenww»L J

Parasolki
i angielskie, świeże
i najmodniejsze — poleca (1042-9-)

W i l h e l m  F e n z
W KRAKOWIE.

Istn iejący od  przeszło  SO la t  w  n*.
W adowicach dobrze zn an y

Handel towarów mięszanych 
i wina <13552 2)

jest każdego czasu pod p rzy stęp n e -  
mi w a ru n k a m i do odstąpienia.

Blizszj-'ch szczegółów udzieli na osobiste lub 
listowne"zgłoszenia się p. Otylia S c i m t t z o w a  
właścicielka handlu w W adowicach. Także 
moga osobiście zgłaszający się zasięgnąć bliższej 
wiadomości w kancelaryach W nych adw okatów : 
D ra C'Krzanowskiego w lAetacli i D ra 
Hogdaniego w Żywcu, jakoteż u W go Wy- 
cza zarządcy szpitala ś. Łazarza w H raltow ie.

Uczeń
14-letni, posiadający początki szkolne, jest 
potrzebny do cukierni J. k .  14 o toń- 
skieg'o. u l. Grodzka Nr. 47, Zamiejsco­
wy ma pierwszeństwo. (1342 3-3)

D Z I E R Ż A W Y
od 100 do 150 morgów, lub w cenie od 
1000 do 1500 zlr. rocznie, poszukuję od 
św. Jana b. r. Reflektanci zgłoszą się do 
Biura W ł. Jaworskiego w Kra­
kowie, ul. Floryańska 21. (1337-2-4)

t  m edali
Tryest 1882.

odznaki.
złoty medal.

Znana
FABRYKA HARMONIJEK pod firmą J. N. TRIMMEL

w W iedniu, VII., lia iserstrasse  74,
poleca w szelkie instrum entu muzyczne, ja k : skrzypce, wio­
lonczele, cytry elegijne, krótkie i dług.e, flety, klarnety, h a ram ie , 

harm onijki, harmonijki ustna, blaszane i drewniane instrum enta dęte , okaryny i 
0*33 strnnach z kluczem  i pierścionkiem  w p u d e lk u  złr. lO  c.
Poręczenie trwałego wyrobu. Cenniki darmo. Oddzielne cenniki harmonijek.

t. p. — C y t r a
5 0  i wyżej. — 

(1091-6 6)

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
d la  elerpląsyelł n a  io fąd ek  1 spodnie ezęóet s i a t a .

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny Panie! Mój ojciec liczący 85 lat w ieku był przez k ilka lat dotknięty za tka­

niem w połączeniu z nieznośnerai bolami wraz z hemoroidami. Używał wielu także przez 
lekarzy poradzonych środków, które jednak wszystkie pozostały hez skutecznemi. P rzypad­
kowo czytałem o Pańskim Dra Rosa balsamie życia , zamówiłem więc 2 flaszki, po których
użyciu mój ojciec sta-uszek zupełnie wyzdrowiał i zupełnie spokojnie sypia, gdy dawniej za ­
ledwie 1 godzinę spał. Dziękuję więc Panu najupizejmiej w imieniu mojego ojca.

TemeszwaV w Węgrzech. Z szacunkiem
Franciszek la n a h ,  ajent księcia Schwarzenberga.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, je s t najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem

D r a  R o s y  B a l s a m  ż y d a
I ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
lWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy-
i siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie

Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym
ożywia całą czynność TR A '     “
wraca napowrót daw nie jszą   _________     „---------  ------------ , .-------
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., je s t pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, k tóry  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

W ielk a  (łaszka kosztuje 1 z łr., pó ł flaszki 50 cut.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości. ------------------
Z W R A C A  S IĘ  U W A G Ę !

Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­
raźnie zażądać:

Dra Rosy Balsam życia
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jak ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
D m  Rosy B alsam  *ye(» zażądali.

Praw dziw y Balsam  życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w głównym  składzie w P radze, w aptece R. F 'ragnern,
„zum schwarzen A dler“, Eck der Spomerg,.sse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w K rakow ie u J .  Tranczyńsktego apt., A. 
Dylshlego apt., W . Hettykn apt., A .  SiedfeekSegu apt., SM. SfarklewSez apt., 
A. (łtoekioiara apt., K . R ad le ra  apt., 14. W iszniewskiego apt..; we Lwowie u Z. 
R nckera  apt., Ja k . Bemera ap t., A. P tepega apt., »4. Iłrsyiaiiow ilileiro  apt., 
H. B ln m fn fe ld a  a p t , V . K arczew skiego rpod złitym  Jeleniem "; w H iały  u 3 .  
Iło lassa apt.; w B o n n io w te  u M . S lem eie ASktego apt.; w Brodach u Mieli. 
14n luka apt., A. In liindera  apt.; w Rrzeskn u W . Janoszka apt.; w Rrzeża- 
nacli u J u l.  H ausherga apt.; w Radzanow ie u D. Jasieńskiego  apt.; w Do­
lin ie  u H. W eissa aptek .; w b ^ o to h y ezs  u W . Raczka aptek .; w Dynowie 
u A. Prisclim anna apt.; w F'rysztaku u 3 .  A eaniewskirgo ap t.; w J a ro s ła ­
wiu u 3 .  Rohm  apt. i Ł. W isłockiego aptek .; w Ja ś le  u R . D aleka ap t.; w 
HańsBssdze u R ud. H egeia  apt.; w N o fo n y l u 3 .  I ld o io w isis  ap t., 85d. 
81®n*l« ap t.; w ŁIpntku-HiałeJ u Aug. F'uchna apt.; w M ielcu u A. Pawli* 
kowskiego a p t ;  w Mowym lą c su  u W . ITUpka ap t., R .  Jakubow skiego 
apt.; W Rrzem yśiu uŁ. JSahSlka a p t.; w Drzemyślranash u K. B aranow skie­
go apt.; w Przew orsku u P . Switalskiego ap t.; w Rym anow ie u W. W ojtyn- 
klewlcza apt.; w la m b o n e  u J .  Alexlewtcza apt ; w Skatanie u W . B iliń ­
skiego ap t.; wSkoleu St. A. Lechowskiego apt.; w Stryju u J u l. Kgórsklego 
apt.; w T arnopolu  u F . J su ro g le w liz s  apt., H erm an W ahane apt.; w T ar­
nowie u J .  R eida  aątek., Ł. Chodackiego aptek ; w  W illam ow icach u FV. 
F 'ragnera aptek.; w iŹSydaczowie u M. Bardacz ap t.; w JBakliczynie u I4a- 
m ienohrodzhiego ap tek .; w *yw eu - SKabfociu u E. Herdliczki aptekarza. — 
B ukow ina: w CZERNIOWCACH u J. GOLICHOWSKIEGO aptek .; w SUCZAWIE u 
Mik. KARCZEWSKIEGO aptek. — Szlazk: w CIESZYNIE u Leopolda PETER  aptek.; 
w BIELSKU u J . A. STAŃKO, Gust. J  OH ANNY i G. ZABYSTRZANA aptek ; w POL­
SKIEJ OSTRAW IE u Władysł. GRAFFA aptek.; w BRZEŻANACH u Jul. HAUSBERGA 
ap t.; w SKALACIE u W. BILIŃSKIEGO apt.; w BRODACH u Michała KULAKA apt.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyałne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu.. (956 6-15)

Tamże jest do nabycia:
Prazka „powszechna maść domowa^

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie­

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie­
ranie za paznogeiem, zanokcicę ezyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru­
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a  gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. S łoik po 25 i 35 c, 
T U T  P I M  TU Ł n i n n n u n n  najlepszy i wielu doświadczeniami jako  najpewniejszy 
n f i  .NA i  U L A  Tl. i N l  iH środek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia 
l m i l D i l l i l  J J I i f l  U l i U U i i i U i l  zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka i złr.

Kąpiele BADER
POD WIEDNIEM.

Ciągle leczenie  podczas całego roku
ROZPOCZĘCIE PORY LETN IEJ 1 MAJA

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alfcaliczno saliniczne źródia siarezane siarozano- 
wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35“ C.. są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanis, bez sztucznego

Nazwa „ n o

, . tafeic środki na podstawie naukowych zbadaif nie są ni z e ^ in n e m ^ ia k
,ZI L WŁm J Y.  Y a.d/ ’ ^ a n y m  już od 3 0 J a t .  Proszek Ząołerla sprzedaje się z powodu
w błąd publiczności, a 
zwykłym proszkiem 
lepszego konserwowania t y l k o oryginalnem  opakow aniu a nie otw arty; kto w ięcctce

zelką pomyłkę w tym wzglę-

opakowaniu opatrzónem w pieczęc i z rp k  ochronny (czerkiesa)’. T rz e b i jednak ' n a T ie c z e f  i ^ a k
nnhrzA n w svzsifi. p h m ?. hit: r.zAstn a io  n r '/.* n a w fit 6holrnn.n„:„ • i , ^

być pewnym, że kupuje prawdziwy proszek Zacherla. a chce usunąć wszelką pomyłkę w tvm wzglę­
dzie, niechaj żąda proszku Zacherla nie w otwartym papierze, lecz w oryginalny '

dobrze uważać, gdyż ju ż  często się zdarzyło, że nawet opakowanie i z£ak ochronny fałszowano 
a nawet juz używane opakowania napełniono nieskutecznym proszkiem i znów sirrzedawano jako 
proszek Zacherla. 1 (1257-1-6)

J -  Wiedniu, Goldschmi- dgasse Nr. 2.

c ię ż k ic h  chorobach, bólach specyficznych i  skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem.
Roczna frekw eneya 13 ,000 osób.
Liczka kąp ie li wydanych w roku 1883. 190.000
Wsz lkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdrojowe 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; źelaziste i ziołowe ( z a ­
kłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, w ziewanie, leczenie wodami mineralnen i, żętycą 
i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od W iednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po­
łożeniu, z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pieknemi wycieczkami — 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabaw ę; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym p a rk u ; 
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy koncertą, bule i wyścigi.

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauraeye, pyszne i-wygodne 
wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodam i; kamunikacya pocztowa, telegrafowa 
i kolejowa na wszystkie strony. r '  (Ś96-6-6)

____________ P IT  W yjaśnię ii m U iela homisya kuracyjna.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


